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UNE URZĘDOWA. 


W Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
po postanowieniem z dnia 10 
r. zezwolić najmiłościwiej przy- 
A Członkawi Izby panów, tajne- 
Meri i podkomorzemu, Romanowi hr. 
ją mu w Wiedniu, wielką wstęgę 
9 m hiszpańskiego orderu Karola II., 

łowi Polikliniki we Lwowie, dr. 
row, Tatarczuchowi. papieski 
torowy „pro ecclesia et pontifice“. 


i E- 


k e c Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
"AR postanowieniem z dnia 27 

b. r. najmiłościwiej zamianować 
ù krajowego wyższego we Lwowie, 
$ arskiego, inspektora sądowe- 
um Isterstwie sprawiedliwości, dr. Leo- 
ob p choida i wiceprezydenta są- 
M owego w Kołomyi, Ignacego Fi- 
“mi Dworu w Najwyższym Trybu- 
4 wym i kasacyjnym. 


Mir 
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KI Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
NAD postanowieniem z dnia 27 
„ika b. r. nadać najmiłośeiwiej in- 
lowi sądowemu w Ministerstwie spra- 
„OŚci, Adolfowi Czerwińskiemu, 
Charakter radcy Dworu z uwolnie- 
taksy, 


1 Minister handlu zamianował komi- 
*ezioyych we Lwowie: Franciszka 


R AŻ ZKZ CA Z Z Z Z GRN 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocz 
miesięcznie 2 K 70 h. — W miejscu: 


wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cafo- 
i półroezni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K 60 h, drudzy 60 h. 
„„Przewodnikć prenumerowany osobno kosztuje 8 K. ; 


Patelskiego sekretarzem pocztowym, a| 

Kazimierza Mokrzyckiego, starszym ko- 
A ' 

misarzem pocztowym. 


Izrael Kleinfeld, rządowo upoważnio- 
ny geometra, z siedziba urzędowa w Rawie, 
złożył dnia 10 października 1906 przepisa- 
ną przysięgę. 


Gal. Dyrekcya poczt i telegrafów prze- 
niosła asystenta pocztowego, Stanisława 
Grodeckiego, z Leżajsza do Krakowa. 


Obwieszczenie. 


Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł 
niający jednego posła na Sejm krajowy z o- 
kręgu wyborczego miasta Kołomyi, na dzień 
18 grudnia 1906. 

Miejscem wyboru jest miasto Kołomyja. 

Bliższe postanowienia co do godzin i 
lokalności, w których wybór się odbędzie, 
będą w swoim czasie podane do wiadomości 
wyborców kartami legitymacyjnemi. 

C. k. Namiestnik: 
Potocki w. r. 


Obwieszczenie 


c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 1 
listopade 1906 do l. 144.174, o rozporzą- 
dzeniu c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
24 października 1906 do 1. 88.252/1217, eo 
do wprowadzania zwierząt z Boni i Her- 


cegowiny. — zamieszczone jest w „dzienni- 
ku urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Litwowskiej. 


rocznie 24 K, półroeznie 12 K, kwartalnie 8 K, 
miesięczaie 23 K. — Prenumerata zagraniczna: 


nie 32 K, półrocznie 16 K, kwartalnie 8 K, 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie. We 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hai. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca Í wiersza miarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe 
po 20 hal. od jednege wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmauna |. 9. i w biurze 
Ludwika Plohna ulica Karola Lutwika 1. 95 we 
Francyi w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama 
38 Rue de Varenne. 
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Sprawozdanie komisyi reformy 
wyborczej. 


We środę rozdano członkom Izby po- 
słów sprawozdanie z komisyi reformy wy- 
borczej, wygotowane przez p. dr. Lóckera. 
Pierwszy zaraz rzut oka na nie dowodzi, jak 
ogromnej pracy dokonała komisya. Sprawo- 
zdanie z obrad obejmuje nie mniej, jak 557 
stronie druku. mimo, że mów nie podano 
dosłownie, jeno w wyciągach. Osobny zeszyt 
tworzą wnioski mniejszości, których zgło- 
szono przeszło 60. Do sprawozdania dola- 
czono też tabele statystyczne, w których po- 
dano liczby ludności z rozdziałem w poszeze- 
gólnych okręgach w+dle narodowości. Ogó- 
łem zapełniło sprawozdanie 500 suronie druku. 

W ogólnej części kreśli ono powstanie 
i rozwój austryackiego parlamentu. Dr. Lócker 
wykazuje, jak skutkiem reformy z r. 1869 
Reprezentacya państwa oparła się częścią na 
zastępstwie interesów, częścią zaś na ogól- 
nem prawie wyborczem. Pierwszy ten czyn- 
nik został jednakże tak silnie podkopany, że 
nie mógł stawić czoła silnemu naciskowi. ; 
Ostatecznie każda ustawa wyborcza musi mieć 
fundament w poczuciu, że jest prawowitą i 
odpowiednią. Z chwilą, gdy runie ów fun- 
dament, nie potrafi ustawy obronić ani Rząd, 
ani żadne stronnictwo. Naszą dotychczasowa 
ordynacyę wyborczą wyprzedził czas. Nawet 
te ekonomiczne kategorye, które za podstawę 
obrało sobie zaste gpstwo interesów, doznały 
takiego przesunięcia i takich zmian, że nie 
mogą już uchodzić za dostateczne "podpory 
ordynacyi wyborczej. W parlamentarnych 
rozprawach lat ostatnich, trudno dopatrzeć 
się zastępstwa interesów, a przecież w tym 
celu powołano do życia klasy wykorcze. 

Mimo tego byłoby możliwe utrzymać 


listopada. 


JULIUSZ ZEYER. 


W MARYA PLOJHAR. 


POWIEŚĆ. 
(Ciąg dalszy). 


ngo Marya westchnał głęboko, oczy 
mu radością, ale milezał. 

Nie powinna była tego robić. Po- 
jie niedobrze i niemądrze, niech 
powie — dodała Suntarella po 


~ N: 
zj lie mam prawa sądzić — rzekł 
oczy. Contessina musi mieć z pe- 
8 śwoje przyczyny i powody. 
h miei ch, te jej przyczyny! — odrzekła 
A, tę êm udanej pogardy. Jakbym je sły- 
| E~ Przyczyny! — Powiada: nie kocha 
| Y se 1 póź 1 cóż z tego? Miłość sama przy- 
| u e p Si. Gdybym contessiny nie znała 
M ledziała, że nikogo, ale to nikogo 
(kogo Powiedziałabym, że chyba kocha 
Ibą st Ale doprawdy ciekawam, kogo? — 
Jan 1,80 naszego Francesca. 
arya uśniechnął się i milezał. 
è daruj pan starej gadule. Pójdę 
erbatę dla pana — rzekła stara 
daj, St) Wując się i wyszła z pokoju. 
ję zje mi się, że powiedziałam dość 
w ,, Szeptała do siebie na korytarzu, 
Sobie śmiech. 
- Hry wstał i przygotowaną do 
Widzią wiartkę papieru wrzucił w ogień, 
już więcej owej pinii, 


r 


chylącej I 


ten system jeszcze przez czas pewien, — wy- 
wodzi sprawozdawca dalej, — gdyby nie wy- 
adki po za granicami państwa, które od- 
działały także xa rozwój stosunków u nas 
i przyspieszyły całą sprawę. Walka o kon- 
stytucyę w Rossyi stała się, jakby przestro- 
gą, by nie zwlekać zbyt długo z przebudową 
stosunków konstytucyjnych, aktualność zaś 
tej kwestyi zaostrzyła się jeszcze bardziej, 
odkąd hasło powszechnych wyborów weszło 
na porządek dzienny na Węgrzech. 

Izba też nie okazała żę głuchą na wo- 
łanie ducha czasu. Z jej to łona wyszla ini- 
cyatywa i znalazła swój wyraz we wniosku 
naglym z d. 6 października 1905, domaga- 
jącym się powszechnego, równego, bezpośre- 
dniego prawa głosowania, Rząd więc przy- 
stępując do gruntownej rewizyi ordynacji 
wyborczej, miał prawo powołać się nietylko 
na dziejową konieczność, lecz także na uzna- 
nie jej przez parlament. Wniesione przezeń 
projekty ustaw — one to właśnie służyły 
komisyi za przedmiot obrad — mają na celu 
oparcie ordynacyi wyborczej na jak najszer- 
szych podstawach. Komisya poszła drogą 
przez Rząd wytyczoną. oświadczyła się za 
ogólnem, równem prawem wyborczein, a nä- 
tomiast odmówiła poparcia wnioskom odmien- 
nym, zwłaszcza zaś domagajacym się systemu 
pluralnego. 


rak tk iy w Wielkopolsce. 


Nordd. Allg. Ztg. zamieszcza przedsta- 
wienie stosunków języka wykładowego w 
Poznańskiem, przyczem stwierdza, że rozpo- 
rządzeniem z d. 24 października 1873 r. za- 
prowadzono we wszystkich szkołach ludo- 
wych w Poznańskiem niemiecki język wy- 
kładowy. Tylko dla nauki religii dzieci, któ- 
rych językiem macierzystym jest język pol- 
ski, był język ten przepisany jako wykłado- 
wy. Jeżeli jednakowoż dzieci dostateczne już 
poczynią postępy w znajomości języka nie- 


się na tle purpurowych, dogasających obło- 
ków nad ruiną rzymskiego grobowca, nie 
czuł już w duszy żadnego lęku, jeno dziką 
jakąś nadzieję, jakieś odrodzenie, coś, jakby 
brzask nowego życia. Odrzuciła rękę Lui- 
giegol — Z pewnością miała do tego ważną 
przyczynę, prawdopodobnie kochała innego. 
Tym innym mógł być on właśnie. Tak, tak, 
nie mógł się mylić! — Czyż mu nie mó- 
wiły tego jej uśmiech, jej spojrzenie? — 
Czyż nie odzwierciedlała się w nich cała jej 
czysta dusza ? „Beatrice!“ — zawołał na 
głos i bezwiednie "położył dłoń na swem roz- 
kołysanem sercu. Przy ruchu tym wypadł 
mu z kieszeni napierśnej list. List od Leo- 
polda. Radość jego zmieniła się nagle w žal. 

„O Boże mój!“ — szeptał — „jak- 
żeż ja jej mogę powiedzieć: bądź moją! Je- 
stem bez wała Żebrakiem. Niemam gdzie gło- 
wy skłonić. Jestem jak ta „grusza na mie- 
dzy“, opłakiwana w naszych pieśniach! Taki 
saim jestem, taki opuszezony i dla każdego 
obcy. Stoję poza społeczeństwem. A ręce 
moje, znają-ż one, co to praca? Nie, nie je- 
stem mężczyzną, jestem dzieckiem, rozkapij- 
szonem dzieckiem! I hańba mi za to!“ 

Upadł na krzesło przy kominku i za- 
krył sobie dłońmi twarz. Nie zauważył wcale, 
że zamiast Suntarelli weszła własnie An- 
giolina i postawiła na stoliezku obok krze- 
sła dymiącą herbatę, Wyszła równie cicho, 
jak była weszła, 

„Kiedy pomyślę, jak inni żyją, jak pra- 
cuja, jak się mozolą, borykają — ale też 
jak słodką mają apa roztrząsał w duszy 
Jan Marya. „Przy nich żony, dokoła nich 
dziatki. Pierś tym ludziom wydyma się du- 
mą, a serce szczęściem tętni! Nie umiałem 
nigdy pojąć takiego ich cichego, błogosła- 
wionego, zbożnego Życia. Ileż razy niemal 
z pogardą odtrącałem od siebie widmo ta- 
kiego życia! Zdawało mi się zawsze nazbyt 


filisterskiem. Wolałem się zamykać w mojem 
jałowem „ja“ i śnić, śnić, wciąż śnić, że 
przeznaczenie ma dla mnie coś nierównie 
lepszego... A teraz widzę, żem zmarnował 
swoje życie! Zapóźno, zapóźno, zapóźno !* 


Ciężko, jak umierającym, zwisła mu 
glowa na piersi. 
„Katarzyno, Katarzyno“ szeptał ij 


widział ją przed sobą taką, jaką widywał 
pod drzewami, promieniejącą szlachetnością, 
dobrocią i czystością. Równocześnie jednak 
stanęła mu w myśli i Pelagia. Jak widmo 
ciemności ı złego, zjawiła mu się w blasku, 
płynącym z oczu Beatrice. Zjaw ten nagły, 
niewzywany, niczem niespowodowany, był 
jakby cieniem przy świetle 

„Miłosierny Boże!* zawołał przerażony 
tem wspomnieniem, „jak śmiem marzyć o 
Katarzynie i miłości od niej żądać? Ja, ja! 
Dawnoż to, jak krew moja zakipiała we mnie 
tam w teatrze, kiedy tamta paleami musnęła 
moją rękę? Nie, nie! wygnany jestem z Ede- 
nu niewinności i czystości a u wrót jego 
stoi nie anioł, ale sam szatan i śmieje się 
z mojej rozpaczy. Gdybym ślad twych stóp 
w prochu całował, Katarzyno, skaziłyby go 
moje nieczyste usta!“ 

Załamał ręce. I nagle zabrzmiał mu 
znowu w uszach frazes z listu do Leopolda: 
„wiem, ża wkrótce umrę“. Teraz jednak całe 
jego ciało, wszystka młodość, wszystkie jego 
siły podniosły bunt przeciw temu twierdze- 
mu a z piersi wydarł mu się okrzyk: „Nie, 
to nieprawda! Ja kłamałem !“ 

Serce zaczęło mu bić prędzej, znużenie 
zniknęło, czarne myśli pierzchły i zdawało 
mu się, że czuje w sobie wiosnę, że się ką- 
pie w jej promieniach. Zdawało mu się, że 
przez pokój wioną aromaty traw i kwiatów. 
Wziął lampę i stanął przed zwierciadłem. 
Lica jego gorzały, oczy miotały żywy blask. 
Uśmiechnął się. 


„Zdrów jestem“, rzekł uspokojony, po- 
patrzył przez chwilę na siebie i odstawił 
lampę. 

„Jestem zdrów, a to jest najważniejsza 
rzecz“ — szeptał do siebie, „Jestem młody, 
silny. Zbłądziłem, nie rozumiejąc dotąd swej 
roli w życiu, podlegatem nazbyt lada zacze- 
pce, lada wrażeniu, ale to wszystko można 
jęszcze naprawić. Toć mam chęć do pracy i 
chyba nie mniej zdolności od milionów nor- 
malnych ludzi. Prawda, żem zbłądził, że nie 
jestem godzien jednego spojrzenia tej nie- 
winnej dziewczyny — ale ja przecie uciekam 
się do niej, jak wywołaniee do ołtarza, ka- 
jając się w prochu, tulę się do jej kolan. 
Zbłądzitem, ale też jakże szczerze żałowałem 
swoich błędów. Och, wyznam jej wszystko, 
wszystko, a ona zrozumie, przebaczy i zbawi 
mię! Nie odwróci się odemnie przecież! Oczy 
jej nie kłamią, a jeżelim w nich dobrze czy- 
tał, nie jestem jej obojętnym!” 

Gdzież zniknęła jego rozpacz? I śladn 
z niej nie zostało. Byi młody, całe życie le- 
żało przed nim, Życie ogromne, jak ta bez- 
kreśna campagna, którą szedł przed godziną. 
wieża, cudna nadzieja ze wszystkiemi tęskno- 
tami, ze wszystkiemi rojeniami wiosny, chy- 
liła się nad nim, jak owa purpurą oblana 
inia nad rzymskim grobowcem, który w tej 
chwili był dla niego wszystkiem tem złem, 
jakiego w życiu od innych i od siebie sa mego 
doznał. Grobowiec teu, to była jego prze- 
szłość. Rozsypywał się on w gruzy i pustym 
| był, gdyż ten, który w nim do niedawna 
| leżał, wskrzesnął do nowego życia, Ao 
nowego życia, pełnego błogiej miłości... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
fłumuczył z czeskiego Maciej Szukiewicz. 


mieckiego, wtedy za zezwoleniem rządu 
także nauka religii w klasach średnich i 
wyższych odbywać się winna w języku nie- 
mieckim. 

Wymieniony dziennik nzazadnia nastę- 
pnie obszernie konieczność tego rozporzą- 
dzenia i wskazuje na to, że aż do bieżącego 
roku zarówno dzieci w szkole, jak i rodzice 
ich godzili się we wszystkich wypadkach — 
wyjąwszy zajścia we Wrześni -- bardzo ry- 
chło na zaprowadzenie niemieckiego wykładu 
religii. Dopiero powodzenie, jakie osiągnęli 
polscy agitatorowie w strejku szkolnym w 
Rossyi, wywołało na wiosnę r. 1905 myśl 
urządzenia strejku szkolnego w Prusiech w 
celach narodowych polskicb. Myśl ta z po- 
czątku mały miała posłuch, aż dopiero w 
lipcu b. r. rozpoczęli polscy agitatorowie wy- 
stępować gwałtownie przeciwko wspomnia- 
nym przepisom. 

Niebezpieczny wprost charakter przy- 
brał strejk szkolny, gdy Arcybiskup gnie- 
Żnieński bezpośrednio przed rozpoczęciem 
szkoły kazał odczytać ze wszystkich ambon 
list pasterski w języku polskim, a żaląc się 
w tym liście na niedostateczną naukę religii 
w szkołach ludowych, wzywał dyecezyan do 
uzupełniania jej przez naukę w domu i w ko- 
ściele. Okoliczność, że list pasterski nie za- 
wierał wcale przestrogi przed nielegalnymi 
krokami, dała prasie i agitatoroin pochop do 
błędnego twierdzenia, jakoby naczelna wła- 
dza kościelna pochwalała ten zarówno nie- 
pedagogiczny, jak niekościelny strejk szkol- 
ny. Nawet tam, gdzie dzieci już przed wstą- 
pieniem do szkoły władały zupełnie biegle 
językiem niemieckim, przyszło do strejku 
szkolnego. 

W przychylnej Polakom prasie krajo- 
wej i zagranicznej przedstawiono fałszywie 
sprawę tak, jakoby nauczanie religii w ję- 
zyku polskim zostało usunięte bez Żadnych 
wyjątków. Ponadto rozszerzono fałszywe 
twierdzenie, jakoby nauka religii w języku 
wprawdzie zrozumiałym dla dzieci, ale nie- 
używanym przez rodziców, sprzeciwiała się 
przepisom Kościoła katolickiego. Tymczasem 
właśnie polscy księża przy sposobności ko- 
ścielnej nauki ligii traktują dzieci z pol- 
skiemi nazwiesami, pochodzące z narodowo 
mieszanych małżeństw, a nawet często dzieci 
z niemieckich rodzin, jako dzieci polskie i 
zmuszają je do pobierania nauki w języku 
polskiia. (Twierdzenie to podniesione przez 
prasę hakatystyczną, zostało już dostatecznie 
odparte przez pisma polskie, a Posener Ta- 
geblałt zmuszony był podać szereg sprosto- 
wań od duchownych, dotkniętych owym za- 
rzutem. — Przyp. Red.). 


Zarząd szkolny — pisze dalej Nordd. 
Allg. Złg. — zachował wobec tego ubolewa- 


nia godnego ruchu spokój i rozwagę. Agita- 
torowie nie dopięli celu swego, aby zmusić 
nauczycieli do nęgania dzieci. Nie zrobi się 
z dzieci męczenników za winy, innych. Na- 


rzy zresztą do tego postępowania nie dali 


2 


tomiast dyscyplina szkolna bedzie utrzymana. 
Nordd. Allg. Ztg. wylicza zarządzenia, 
jakie rząd zamierza wydać wobec strejku 
szkolnego. Między innemi mają być ścigani 
w drodze karnej winni podburzania w pra- 
sie przeciw porządkowi szkolnemu; ma być 
też wdrożone ściganie za obrazę i rzucanie 
oszczerstw na nauczycieli i wydalanie z urzę- 
du mauczycieli niedość uległych. Zarząd 
szkolny spodziewa się, że za pomocą tych 
środków sprowadzi powoli uspokojenie wzbu- 
rzonych nad miarę umysłów. 

Po spokojnej rozwadze — kończy cy- 
towany organ — także p zywódcy ruchu, 
zwłaszcza zaś polscy księża, którzy dotąd 
tajnie lub otwarcie popierali strejk, muszą 
z czasem przyjść do przekonania, że przede- 
wszystkiem Kościół ponosi szkodę, jeżeli 
wiele dzieci pozbawionych jest wpływu jego 
za pośrednictwem szkoły. 


Z głosów polskich, poświęconych spra- 
wie strejku szkolnego w Wielkopolsce, za- 
sługuje na szczególną uwagę artykuł Stani- 
sława Kożmiana, pomieszeczony na czele 
ostatniego numeru w krakowskiin Czasie: 

Znakomity publicysta przestrzega Spo- 
łeczeństwo polskie, że „jest to chwila, w 
której należy zastanowić się nad tym wy- 
padkiem, ze stanowiska politycznej nauki i 
ludzkiego doświadczenia”. 

Sam będąc przeciwnikiem polityki ka- 
tastrof, daje niejako rękojmię przedmiotowe- 
go sądu i pragnie, by słowa jego doszły do 
uszn zwłaszcza kanclerza, ks. Biilowa. 

„Wyrzucanie języka macierzystego z 
nauki religii i modlitwy, czytamy dalej, oraz 
przymus co do innego, sprzeciwia się uczu- 
ciu ogólno ludzkiemu, oraz prawu Boskie- 
mu — i tej głębokiej przyczyny bezpośre- 
dnim skutkiem jest opór dzieci, wynikający 
z niepodobieństwa duchowego i fizycznego. 
Władza, która wywołuje zatarg między su- 
mieniem a swym rozkazem, postępuje nie- 
roztropnie, albowiem naraża na szwank je- 
dną albo drugą podstawową zasadę ładu 
społecznego ; działa zaś zupełnie bezrozumnie, 
jeżeli wytwarza opór, wynikający z niepo- 
dobieństwa, zwłaszcza duchowego, zastoso- 
wania się do rozkazu. To jedna z głównych 
przyczyn wszelkich w dziejach wywrotów*. 

Zaślepionym popleeznikom tego w szko- 
łach zarządzenia zarzuca Koźmian, że pra- 
gnac wytępić wszystko, eo związane jest z 
polskością, nie zatrzymują się przed tem, 
co dla człowieka począwszy od dzieciństwa, 
jest również drogiem, jak świętem - i iu 
przekraczają dziedzinę politycznego działania, 
a wchodzą na społeczne manowce. 

„Nie dziw. wywodzi Koźmian, że świat 
cały oburza się i przerażony jest na 
widok takich prób potwornych a karkolo- 
mnych z odłamem poddanych państwa, któ- 


odpowiedzialnem polskiego społeczeństwa”. 
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BARON HEIDENSTAM M. 


(Z niemieckiego. Meyer-Fõrstera), 


mA IE 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Po zimie, wyjątkowo długiej i mroźnej, 
gdyż przy końcu marca rzeki i strumienie 
jeszcze były zamarznięte, nastąpiła ciepła 
wiosna; pierwszych dni pogodnych poszli 
oboje narzeczeni na przechadzkę do lasu, roz- 
ciągającego się w półkole za miastem, po 
stronie wschodniej i południowej. 

Marya miała na sobie kostium wiosen- 
ny; wraz z suknią, wszystko było nowe: 
paltocik, kapelusz, a nawet buciki z jasno 
żółtej skóry ostatniej mody, nadające ładny 
kształt jej stopie. Chodzili długo po lesie, 
a gdy z rozpoczynającym się wieczorem skie- 
rowali się w stronę domu, kosy i zięby za- 
pamiętale świergotały nad ich głowami. Za 
każdym krokiem Marya się zatrzymywała i 
mówiła półgłosem do Józefa: 

— Słuchaj tylko! prawdziwy koncert! 
Zawsze tak zaczynają śpiewać, gdy wieczór 
zapada. To rozkoszne! Posłuchaj ! 

Mówiła cicho, aby nie spłoszyć zięby, 
która świergotała tuż nad nimi, na drzewie. 
— Duet miłości — rzekł Józef, 

Marya patrzyła na niego. 

— Tak, duet miłości. 

— Droga Maryjko ! 

— Józiu! 

Długo stali oparci jedno przy drugiem, 
słuchając. Ciemno już było, gdy wrócili do 
domu. 

Pani Schulenberg mieszkała w ulicy, 


wychodzącej na ulicę Królewską. Gdy temu 
lat dwadzieścia oboje z mężem najęli miesz- 
kanie, dom ten, całkiem nowo zbudowany 
z żółtych cegieł, ładnie wyglądał i przyje- 
mne robił wrażenie; ale słoty w krótkim 
czasie starły połysk cegieł i zbrudziły je do 
tego stopnia, że dom smutnie wyglądał obok 
wspaniałych nowych budowli, które go ota- 
czały. Józefowi, który zajmował elegancki 
apartament kawalerski w zachodniej stronie 
miasta, nigdy na myśl nie przyszło, że dom 
zajmowany przez jego narzeczonę, nie był 
stosownem miejscem zamieszkania dla osoby 
jej stanowiska. Ze swoją skromną bramą, 
której barwę czas zatarł, z drewnianymi scho- 
dami, ciemnymi i śmiesznie wąskimi, ten 
żółty dom był dla niego zawsze domem ro- 
dzinnym. Na tej poręczy drewnianej, chlop- 
cem będąc, próbował pierwszych ćwiczeń gi- 
mnastycznych, a na tym samym dziedzińcu, 
u człowieka wynajinującego powozy, nauczył 
się obchodzić z końmi. Znał każdy stopień 
schodów, każdą klamkę drzwi; za tym do- 
mem głównie tęsknił przez pierwszy rok, 
najsmutniejszy ze wszystkich, pobytu w szkole 
kadetów. 

Pan generał Dewitz, Albrecht 

nielicznych znajo- 
mych pami Schulenberg, nie przestawali 
nalegać na wdowę, aby zmieniła mie- 
szkanie; ale baronowa, która w czterdzie- 
stym roku życia wyglądała jak stara kobie- 
ta i była nią w istocie, potrząsała głowa 
z wyrazem lęku i odpowiadała: 

— Nie! Nie! Nie wyprowadzę się, 
chyba w takim razie, gdyby Maryjka sobie 
tego życzyła, 

Ale Maryjka sobie nie życzyła; wie- 
działa, że trzeba oglądać się za każdym gro- 
szem, a przeprowadzenie dużoby kosztowało, 
zresztą, na najęcie eleganckiego apartamen- 
tu nie pozwalały skromne środki jej matki. 

„Skoro się pobierzemy z Józiem, bę- 
dziemy musieli wynieść się ztąd*. 

Zegnali się w sieni domu, która z po- 
wodu skąpstwa zarządcy, dość późno dopie- 
ro bywała oświetlana; Józef był zaproszony 
na obiad przez jednego z kolegów, który 


Hei- 


denstamm i kilku z 


: . Bo [ . . , - r : , ro 
kolwiek głosy ich zaważyć mogą, nie liczyć | zanim broń ostatecznie złoży, PM Ź 


opuszczał szkołę, wracając do pułku i chciał | ścisku zatrzymała ją w swoje: gta”? 


uczcić swój odjazd. 

— Do jutra, Maryjko! Przyjdę o cie- 
bie. Będziemy mogli pójść do Herrenhau- 
su, co na to mówisz? 


— Bardzo chętnie. Nie możesz wstą- 


pić na chwilę, powiedzieć mamie dobranoc? | obiad, obiecuję ci. 


— Owszem, ale 


okropnie już późno. 


tylko na minutkę; 


Zadzwonili i podczas gdy stara Anna | kaszkiet i płaszcz; następnie 
szła otworzyć powolnym krokiem, ucałowali | lusterkiem, znajdującem się W 
się. Drzwi otwarty się tylko trochę, bo sta- | sobie włosy poprawić. 


ra sługa zakładała zawsze łańcuch bezpie- 
czeństwa. 
— Kto tam ? 


Marya, której nagle figlarna myśl i urocza, że Józef, widocznie W% 


strzeliła do głowy, wsunęła głowę w otwór 
i zamiast odpowiedzi, wydała straszliwy ryk. 
— Jezus Marya! Niedźwiedź! 


Ale stara wkrótce otrząsnęła się z prze- | sami. 


rażenia, gdyż znała oddawna tego niedźwie- 
dzia i podczas, gdy odczepiała łańcuch sta- 


rego systemu, bardzo skomplikowany, sly- | szedłbym nigdzie, zostałbym 
chać ją było jęczącą po drugiej stronie | bie, Kpię sobie z tego nudnego, 


drzwi: 

— Moja mała Maryjka! 
Mój Boże! 

— (oż się takiego stato? 


— Jak ty późno wracasz! Bylismy tacy | ku sobie; potem, mimowolnie SE 


niespokojni ? 
— Dlaczegoż ? 
— Pan kapitan jest. 


Ciągle jeszeze nie udawało jej się zdjąć | spojrzenie nieopisanej czułości: . 


łańcucha, z czego można było mieć poję- 
cie, jakie niebezpieczeństwo groziło by w 
razie pożaru. 

— Kto jest? Jaki kapitan ? 

— Pam Albrecht. Czeka już od czwar- 
tej, Przyjechał z Berlina po południu, o dru- 
giej. Mój Boże! mój Boże! 

Marya obróciła się do Józefa. 

— Albrecht przyjechał z Berlina. 

— Tak, słyszę. 

Nadto było ciemno, aby mogła wi- 
dzieć chmurę, która nagle przysłoniła obli- 
cze jej narzeczonego; ale po dźwięku jego 
głosu poznała, jak mało radości robił mu 
ten nagły przyjazd. 

Poszukała ręki Józefa i w długim u- 


Mój Boże! | zostań. 
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daj eSzkodzić dalszym wykładom. Dziś 
w, W pe rada profesorów. 
Tw tn 95kwie: Onegdaj kilku profeso- 
ył boczęło wykłady na Uniwersytecie. 
tę ło pe. 11 przed południem zebrało się 
WIN "0 studentów, z których część pro- 
Uny Ń przeciw wznowieniu studyów i 
ij aata wykładom. tak, iż profesoro- 
ajj Yi Samochwałow wykłady swe 
leży ść - Na korytarzach studenci poczęli 
iey śni rewolucyjne, inna zaś e ęść 
tą" W Protestowała przeciw temu I gwi- 
tę t, że awił się zastępca rektora i oświad- 
dę dy a à zarządzenie rektora Uniwersytet 
di K listopada będzie zamknięty. Stu- 
iy chwalili zwołać zgromadzenie, ale 
dą „alwersytetu zamknięto. Część stu- 
‘Ya ; orala się przed gmachem, jednakże 
rozproszyła. 


Lictyo w Królestwie Polskiem. 


qia powodu pogłosek o zamiarze utwo- 
gA i o Mmiestnictwa w Królestwie Pol- 
R tami r ołania hr. Wittego na stanowi- 
My, city stnika Birżewyja Wiedomosti za- 
ide, Artykuł następujący: „Surowe re- 
4 lie gym podlega Polska od roku, nie 
Mat i dą Prowadziły do pożądanych rezul- 
in by przywrócenia spokoju, lecz daly 
Ui zac Glwne wyniki. Wytworzyło się 
kąq wani O Wane koło. Stan wojenny, za- 
A Ng” Woś, przechodniów, surowe wyroki 
n I-Pstę, nych, ustawiczne kontrybucye — 
A OSGh, powiększyło do nieskończoności 
tyci! gotowych na wszystko, lekcewa- 
» dni, innych i życie własne. 
€ oep stracya miejscowa nie była w 
TOnić życia i bezpieczeństwa nie- 
KV. Pwateli, ale nawet niższych organów 
O dą: Cigi pocztowe ograbiane są w 


dokonywane napady na dwory, fabryki, za- 
klady handlowe, mieszkania prywatne. W Kró- 
lestwie Polskiem wypróbowano wszystkie środ- 
ki, znajdujące się w arsenale naszej mądro- 
ści państwowej, z wyjątkiem jednego... Kiedy 
stan rzeczy w Finłandyi wziął groźny obrót, 
zastosowano tylko jeden środek: przywrócono 
dawny porządek, naruszony przez Bobrikowa 
i nacałem terytoryum od morza bałtyckiego 
do stepów środkowo-azyatyckich niema kraju 
spokojniejszego od Finlandyi. Obeenie ga- 
zety donoszą, że w wyższych sferach rządo- 
wych powstał projekt utworzenia w Polsce 
namiestnictwa. I rzeczywiście, czy nie byłby 
już czas nareszcie zastosować w Polsce ten 
sam Środek, który został zastosowany w Fin- 
landyi i przywrócić dawny porządek naru- 
szony w tym kraju na mocy ukazu z dnia 
17 lutego 16832 r. i naruszany systematy- 
cznie w ciągu prawie lat 75; czy nie byłby 
czas nareszcie przywrócić krajowi jego ustrój 
autonomiezny, z którego korzystał na zasa- 
dzie aktu z r. 1815, przywrócić mu konsty- 
tueyę, która de jure nigdy mu nie była od- 
bierana ? 

„Pierwszym krokiem do przywrócenia 
legalnego porządku i uspokojenia Polski po- 
winno być mianowanie namiestnika i utwo- 
rzenie komisyj (ministerstw lokalnych) z po- 
śród działaczów miejscowych, przywrócenie 
urzędu sekretarza stanu do spraw Królestwa 
Polskiego dla bezpośredniego obznaja:niania 
korony z potrzebami kraju; drugim — zwo- 
łanie sejmu, który nie był zwolywany od 
75 lat. Generał Skałłon oczywiście może po 
zostać w Warszawie na czele wojska na wy- 
padek najścia innoplemieńców, lecz zarząd 
cywilny kraju powinien przejść w inne ręce, 
i wrazie potrzeby, władza wojskowa powin- 
na przychodzić z pomocą władzy cywilnej. 

„Nie watpimy, ze przywrócenie porząd- 
ku prawnego będzie skuteczniejszym środ- 
kiem, aniżeli wszystkie stany wojenne i dy- 
ktatury. Nieprzezwyciężoną przeszkodą do 
urzeczywistnienia powyżej wyluszczonej myśli 
nie może być brak ludzi. Ludzie się znajdą”. 

Luźne informacye. 

Dzienniki moskiewskie doniosły, jako- 
by skradziono akta śledeze w spra- 
wie zaburzeń robotniczych w Mo- 
skwie z grudnia 1905. Owóż wiadomość ta 
jest fałszywa. Proces karny w powyższej 
sprawie odbędzie się z końcem listopada. 

Prócz wyrcków śmierci, wyko- 
nanych na ośmiu uczestnikach napadu koło 
mostu Wozniesieńskiego, wykonano wyroki 
na pięciu osobach (w tem 2 kobietach i 2 
żołnierzach), zasądzonych na śmierć za za- 
mierzony zamach zapomocą bomb na try- 
banał wojenny w Kronsztadzie. Stracono ró- 
wnież uczestnika zbrojnego napadu na pe- 
wien sklep towarów kolonialnych. 

Jak obeenie stwierdzono, suma zra- 
bowana przy napadzie koło mostu Wożź- 
niesieńskiego, wynosi 398 772 rubli. 

Ze względu na to, że w grudniu od- 
będą się wybory do Dumy państwowej, rząd 
zaproponował gubernatorom. aby zawiado- 
mili ziemstwa prowincyonalue, że zgro ma- 
dzenia ziemstw mają być zwołane 
w listopadzie, najpóźniej zaś do dnia 24 
grudnia b. r. 


KRONIKA. 


Lwów, 2 listopada. 


Kalendarz. 
Sobota (3 listopada): 
Huberta Biskupa. — Chwalisława. — 
Awerkyja. 
wschód słońca o godzinie 6'20 rano, za- 
ehód słońca o godzinie 8:54 po połndniu. 


— Obiad u Najj. Pana. We środę 
wieczorem odbył się u Najj. Pana w Sehón- 
brunnie obiad, w którym wzięli udział bawiący 
w Wiedniu angielscy oficerowie Fergusson 
i Reuton, angielski pełnomocnik Boothby, woj- 
skowy attaché Tock, Minister wojny, komen- 
dant wiedeńskiego korpusu, generaloy inspektor 
konnicy i dostojnicy dworscy. 

— Nowy biskup sufragan. Kuryer 
Litewski donosi, że ks. prałat Antoni Karaś 
zamianowany został biskupem sufraganem w 
Żytomierzu. 

— Z Uniwersytetu. PP. Maryan Gut, 
rodem % Łańcuta i Leon Hernball, rodem ze 
Lwowa, otrzymali na Uaiwersytecie tutejszym 
stopień doktorów praw. 

— Komtisya teatralna Rady miejskiej 
odbyła we środę w południe pod przewodni- 
ctwem prezydenta miasta p. Michalskiego po- 
siedzenie, na którem członek komisyi, radny dr. 
Maryański, omawiał dotychczasowe wyniki dzia- 
łalności dyrekcyi teatru. Mowca podniósł w po- 
chlebnych wyrazach godną pochwały zapobie- 
gliwość dyrektora Helłera około wysunięcia dra- 
matu na pierwszy plan i urozmaieenia reper- 
toaru, wielką staranność w wykonaniu sztuk 
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dalej, że wobec tak dodatnich wyników rzetel- 
nej pracy jest obowiązkiem komisyi popierać 
dyrekcpe na każdym kroku i ułatwiać jej tru- 
dne zadanie. W końcu wniósł dr. Maryański o 
zniżenie cen biletów III. piętra. 

R. Rawski wyraził swe zadowolenie z 
powodu dążności dyrekcyi do stworzenia stałej 
polskiej opery, zauważył jednak, że należałoby 
już teraz, nie czekając wiosny, podnieść poziom 
przedstawień operowych przez gościnne występy 
wybitniejszych artystów. 

Do wywodów poprzednich mowców przy- 
łączył się także Ozlonek Wydziału krajowego 
dr. Wereszezyński, nie szczędząe uznania 
dyrektorowi Hellerowi, poczem prezydent p. M i- 
chalski podal do wiadomości komisyi, że 
od kilku radnych otrzymał pisma w sprawie 
angażowania prof. Wolistahla, a radny Czarne- 
eki i Pawlewski wnieśli interpelacyę w sprawie 
kasy zamówień w kawiarni wiedeńskiej, na co 
w ponownem przemówieniu oświadczył następnie r. 
Rawski, że uważa lokal kawiarni wiedeńskiej 
za najzupełniej odpowiedni. Nie zgadza się na 
obniżenie cen biletów III. piętra, gdyż są i tak 
niskie, a na przedstawienia studenckie zniżone 
do minimum. Wyraża pochwałę pracy obecnej 
dyrekcyi, podnosi z uznaniem zamiar stworze- 
nia polskiej opery, lecz domaga się występów 
gościnnych. 

Również i prof. Gryziecki uważa pracę 
dyrekcyi za godną gorącej pochwały, żądał: tyl- 
ko, aby drukowany wykaz cen umieszczony 20- 
stał przy okienkach kasowych. 

W odpowiedzi na wszystkie wnioski o- 
świadczył dyrektor Heller, że sprawę anga- 
żowania prof. Wolfstahla oddał do rozstrzygnię- 
cia komisyi, poczem przedłożył bilans dotych- 
czasowych dochodów w dramacie, a osobno w 
operze i operetce. 

Z cyfr przytoczonych wypływa, że kie- 
dv w miesiącu wrześniu 1905 dał dramat 
13.302 kor., to dochód z września b. r. wynosi 
26.468 kor., czyli więcej o 18.166 kor. Za 
miesiąc październik stosunek ten przedstawia 
się również z korzyścią na sezon bieżący, bo 
w miesiącu paździermku 1905 r. dał dramat 
15.950 kor., aw październiku b. r. 27,702 kor., 
czyli więcej o 11.752 kor. W operze i ope- 
retee wynosiły dochody za wrzesień i paździer- 
nik 1905 r. 69.440 kor., a w tymże czasie w 
roku bieżącym 65.650 kor. 

Dyrektor Heller oznajmił dalej, że u- 
kłady z p. Bandrowskim dochodzą do skutku, 
a gościnne występy pp: Selmy Kurz, Battisti- 
niego, Slezaka, Didura, Arnoldsohn i innych 
rozpoczna się z wiosną. 

Po sprawozdaniu dyrektora Hellera, o- 
świadczył dr. Wereszczyński, że należy je przy- 
jąć do wiadomości ze szczerem uznaniem, co 
powtórzył r. Maryański, twierdząc, że cyfry, 
świadczące o powodzeniu dramatu sprawiły 
przyjemną niespodziankę komisyi, wobec czego 
będzie jej obowiązkiem dobre usiłowania dy- 
rekcyi jak najmocniej poprzeć i ułatwić jej za- 
danie. 

jt Budżet m. Lwowa. Magistrat za- 
kończył we środę obrady nad projektem budżetu 
gminy m. Lwowa na r. 1907. Do rubryki przy- 
chodów przybyła jako preliminowana czysta 
nadwyżka kwota 100.000 koron z przedsiębior- 
stwa miejskiej kolei konnej. Ogólne zestawienie 
przychodów i rozchodów jest następujące: Przy- 
chody: 6,263.547 koron, rozchody 6,262.070 
koron, przeto spodziewana nadwyżka 1.477 ko- 
ron. W porównaniu z budżetem z przed laty 
trzech, wzrósł on w tym okresie o milion ko- 
ron, bowiem na r. 1904 preliminowane przy- 
chody wynosiły 5,285.274 koron. Przed laty 
25 budżet funduszu gminy (na r. 1683) wy- 
nosił 982 081 zł. w. a. czyli 1,954.162 koron. 

4: Pomnik Franciszka Smolki. Ma- 
gistrat obradował we środę nad przedłożonym 
mu projektem i kosztoryszm pomnika Franciszka 
Smolki. Co do projektu zajął magistrat stano- 
wisko zgodne z opinią komisyi, która model 
pomnika gremialnie zwiedziła w pracowni ar- 
tysty-rzeźbiarza p. Błotniekiego i całość uznała 
za doskonałą. Kosztorys pomnika wraz z koszta- 
mi planu sytuacyjnego opiewa na kwotę prze- 
szło 52.000 koron. Wobec tego, że będzie to 
pomnik okazały, magistrat był zdania, że umie- 
szezenie go na Wysokim Zamku, przez pół ro- 
ku nieuczęszczanym nie byłoby właściwem, taki 
bowiem pomnik znajdować się powinien w mie- 
ście, w Środowisku ruchu. Do tego celu nada- 
wałby się, zdaniem magistratu, plac Smolki, 
po usunięciu ze skweru wielkiej, a nieestetycznej 
studni. Nie narzucając atoli swego zdania, 
uchwalił magistrat sprawę przedłożyć Radzie 
miejskiej. 

— Lwów w opiece konserwatorów. 
Namiestnietwo nadesłało prezydentowi miasta 
wykaz całego szeregu domów w obrębie mia- 
sta, która odtąd podlegają stale opiece konser- 
watorów. Opieka polega na tem, że magistrat 
obowiązany jest zasięgać opinii konserwator- 
skiej zawsze przed udzieleniem Konsensów, na 
te budowle, czy to na rozebranie, czy na jakie- 
kolwiek przeistoczenie. 

Namiestnictwo orzekło, że każdy wymie- 
niony w tym wykazie dom zasługuje na tę 
opiekę bądź ze względów historycznych, arty- 
stycznych, lub pamiątkowych, bądź też z tego 
wzgiędn, że został zbudowany na miejscu zbu- 
rzonych murów i baszt miejskich, a nieraz i 
z materyałów tychże budowli i może ukrywać 


w swych ścianach i fundamentach różnorodne 
stare szezątki architektoniczne i pamiątkowe, 
pochodzące z owych zabytków, które powinny 
być uratowane od zagłady. 

Wykaz ten nie obejmuje kościołów, cer- 
kwi, klasztorów, synagóg, cmentarzy, kaplie i 
figur pamiątkowych, które z wyjątkiem nowo 
wzniesionych podlegają % natury rzeczy szcze- 
gólnirjszej opiece konserwatorskiej, 

Tak co do tych zabytków, jak i eo do 
każdego z domów objętych wykazem, poleciło 
Namiestnictwo, aby magistrat w konsensach 
wydawanych na wszelkie przebudowy i demo- 
laeye starych budowli, umieszczał stale zastrze- 
żenie, że wszystkie przy budowie fundamentów, 
lub przy rozbieraniu znalezione zabytki, mają 
być oddawane do zbiorów Archiwum i Muzeum 
historycznego miejskiego za stosownem wyna- 
grodzeniem. 

Dla czuwania nad wykonaniem tego za- 
strzeżenia, winien magistrat zawiadomić zawsze 
zarząd Archiwum miejskiego w krótkiej drodze 
przed rozpoczęciem każdej roboty ziemnej w 
objętych wykazem realnościach i o każdej wa- 
żniejszej zamierzonej demolacyi. Odtąd tedy nie 
będzie wydany żaden konsens, bez zastągnięcia 
poprzednio opinii grona konserwatorów, a w 
wydanych konsen:ach musi być podana owa 
opinia, będzie przytoczona jako warunek bez- 
względny, tak, że przeciw właścicielowi domu 
i przeciw prowadzącemu budowę w razie nie- 
zastosowania się do tego warunku konsensu, 
mogą być przedsiębrane kroki przymusowe. 

Nadmienić należv, że powyższym wyka- 
zem objętych zostało 389 domów, w tem pra- 
wie całe śródmieście, % innych dzielnic zaś 
nieliczne domy starsze. 

— Dorożki automobilowe ukazały 
się już na ulicach naszego miasta. Mają one 
stanowisko na pl. Maryackim. 

— (Qrganizacya agentów handlo- 
wych. W sprawie utworzenia stowarzyszenia 
przemysłowego dla samoistnyceh agentów han- 
dlowych (prowadzących agencyę towarów) od- 
będzie się w sobotę, dnia 3 listopada, o godzi- 
nie pół do czwartej po południa w Izbie han- 
dlowej i przemysłowej we Lwowie posiedzenie 
interesowanych, zwołane przez instruktora sto- 
warzyszeń przemysłowych z ramienia Minister- 
stwa handlu dr. Schoennetta. Prawo wstępu 
na to zgromadzenie mają tylko ci agenci, któ- 
rzy uzyskali na agenturę kartę przemysłową i 
wykażą się tą kartą, lub przynajmniej dowo- 
dem wniesienia o nią podania. Dowód opłaca- 
nia podatku zarobkowego lub zaprotokołowania 
firmy nie jest jeszcze wystarczający. Zaprosze- 
nia na posiedzenie zostały już rozesłane. O ile- 
by który z interesowanych nie otrzymał przez 
przeoczenie zaproszenia, ma się o nie zgłosić 
w biurze Instruktoratu stowarzyszeń (ul. Zielo- 
na 6) w sobotę między godziną 10-tą a 1-szą 
w południe. 

— Nowy kurs przygotowawczy do 
egzaminów wydziałowych rozpocznie się w 
„Związku nanczycielek* (ul. Klonowieza l. 7) 
w poniedziałek, 5 b. m. Uczestniczki kursu 
zechcą się zgłosić już w sobotę, 3 b. m., 0 g. 
6 wieczorem, celem omówienia podziału godzin. 
Wykłady odbywają się codziennie między 5—8 
godziną wieczorem. 

A Pożar. Wczoraj o godzinie 4 po po- 
łudniu wybuchł w Sokolnikach, wsi pode Lwo- 
wem, groźny pożar, który zniszczył: doszczętnie 
cztery zagrody włościańskie. Szkoda jest dość 
znaczna. Przyczyny wybuchu pożaru na razie 
nie stwierdzono. 

A Niewierna malżonka. Michał Kmieć, 
gospodarz gruntowy ze Szczerca, doniósł wczo- 
raj policyi, że z lwowskiego głównego dworca 
kolejowego, w przejeździe do Ameryki, zbiegła 
mu żona Katarzyna, zabierając z sobą 400 
kor., otrzymanych do przechowania w podróży, 
i recepisy na nadane pakuaki. 

Kinieciowa miała zbiedz ze swym kochan- 
kiem, cieślą Józefem Breitmayerem. 

A Nieostrożna jazda. Woźnica do- 
rożki nr. 857 jadąc we środę szybko i nieo- 
strożnie, najechal u zbiegu ulic Sniadeckich i 
Leona Sapiehy na mleczarkę z Rzęsny polskiej, 
M. Dzielędziakową, która dostawszy się pod 
konie, odniosła znaczne obrażenia na obu no- 
gach i głowie. 

Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Towa rzystwa ratunkowego. 

A Nieszczęśliwy wypadek. Robotnik 
gazowni miejskiej, Walenty Maeylak, wioząc wa 
środę na wózku węgiel kamienny, potknął się 
tak nieszczęśliwie na bruku, iż upadłszy, złamał 
prawą nogę. 

Pogotowie Towarzystwa ratunkowego u- 
dzieliwszy mu pierwszej pomoey, odwiozło go 
następnie do szpitala powszechnego, 

A Kronika policyjna. Na inspekcye 
policyjną zgłosił się wezoraj po południu 17- 
letni Nuchim Weinstein z Kiszyniewa z prośbą 
o wyszupasowanie go do Rossyi. Weinsteina 
z powodu braku środków utrzymania oddano na 
razie do aresztów policyjnych. 

Zgubiono: portfel z 60 kor. i innymi przed- 
mictami mniejszej wartości. 

Z zamkniętego mieszkania p. Anieli Tillo- 
wej przy ul. Grodeckiej 1. 28 skradziono wczo- 
raj złoty zegarek damski, złoty długi łańcu- 
szek, dwa złote pierścionki damskie i złoty pier- 
ścionek męski z 5 dyamencikami. Szkoda wy- 
nosi przeszło 420 kor. 


W kościele 00. Jezuitów skradł wczoraj 
przed południem jakiś rzezimieszek p. Gizeli 
Kobakowej z Brzozowa, bawiącej chwilowo we 
Lwowie, pulares z kwotą około 114 kor. i bi- 
let na przedstawienie teatralne. 

Z przedpokoju biura V. departamentu Wy- 
działu krajowego skradziono wczoraj na szkodę 
jednego z tamtejszych urzędników palto stalo- 
wego koloru z wełnianą podszewka w kratki. 

Na gościńcu obok wsi Sichowa napadł 
onegdaj wieczorem na kupca z Bórki, Izraela 
Schleichera, jakiś rzezimieszek, słusznego wzro- 
stu, szczupły, blondyn, porwał 5 kawałków 
sukna i dwie głowy cukru, poezem znikł w cie- 
mnościach. 

W hotelu Kórnera w Stryju — jak do- 
noszą ztamiąd -- skradziono we środę kup- 
cowi z Jezierzan, Jakóbowi Laudesbergowi, go- 
tówką 5200 kor., zegarek z łańcuszkiem, oraz 
weksle, opiewające na kwotę 4000 kor. 

Poseł do Rady państwa, p. Antoni Bom- 
ba, doniósł tutejszej policyi, iż żonie jego, za- 
mieszkałej w Budziwoju, skradziono kilka sznur- 
ków cennych, dużych korali, wartości 2000 kor. 

Za kradzież bielizny z pralni przy ul. 
Kurkowej 1. 10 aresztowano notowaną złodziej- 
kę Annę Łotyszową. 

Z uczelni przy ul. Wałowej l. 29 skra- 
dziono słuchaczowi Politechniki, p. Janowi Wa- 
ligórskiemu, futerko, podbite amerykańskimi li- 
sami. 

P. Franciszkowi Zuckerbergowi zginęła 
książeczka galic. Kasy oszczędności na 210 kor. 

— Z krakowskiej Rady miejskiej. 
We środę wieczorem odbyło się posiedzenie 


krakowskiej Rady miejskiej, na którem prezy- | 


dent dr. Leo przedstawił sprawę zakupna grun- 
tów pafortyfikacyjnych w obszarze przeszło 100 
morgów, w celu zapewnienia miast, możności 
rozszerzenia się i wzrostu w kierunku zacho- 
dnim. Na zakupno, uboczne świadczenia dla 
wojskowości, oraz nabycie dalszych realności i 
gruntów, potrzeba razem 2,100.000 kor. W dy- 
skusyi nad tą sprawą r. Lepkowski, ze stano- 
wiska właścicieli realności, oświadczył się prze- 
ciw projektowi, r. dr. Gros za projektem zaś. 
Z powodu spóźnionej pory, dalszą dyskusyę 
odroczono. 

— 0 mandat do Sejmu krajowego. 
Z Krakowa donoszą: W sali rzeźników na Ko- 
tłowem odbyło się we środę wieczorem zgroma- 
dzenie rękodzielników w celu poparcia dr. Sta- 
niszewskiego, jako kandydata do Sejmu krajo- 
wego. Zgromadzenie oświadczyło się jednogło- 
śnie za kandydatura dr. Staniszewskiego. 

— Zjazd delegatów kraj. Związku 
nauczycielstwa ludowego. Przez cały dzień 
wczorajszy obradowało w sali krakowskiej Ra- 
dy miejskiej T. zgromadzenie delegatów krajo- 
wego Związku nauczycielstwa ludowego w Ga- 
licyi. Zebrało się około 200 delegatów. Przew o- 
dniczył obradom prof, Stanislaw Nowak z 
Krakowa. Na wniosek p. Józefa Bałabana 
ze Lwowa powitano serdecznie powstającą pod 
zaborem rossyjskim szkołę polską i wyrażono gorą- 
ce pozdrowienie dziatwie wielkopolskiej, Obszerny 
referat o przyszłym kierunku dążności nauczyciel- 
stwa ludowego w Galicyi w sprawach zawodo- 
wych i obywatelskich na podstawie opinii Kół 
powiatowych i Ognisk miejscowych wygłosił dy- 
rektor p. Parczyński. Referat przekazano do 
rozpatrzenia osobnej komisyi z polecenien zda- 
nia sprawy na popołudniowem posiedzeniu. Na- 
stępnie delegat z Jaworowa p. Własijezuk 
ip. Kostelecki z Tarnowa referowali na 
temat stosunku nauczycielstwa narodowości ru- 
skiej do krajowego Związku nanczycielstwa lu- 
dowego. Wybrano dla tej sprawy komisyę, zło- 
żoną z 10 nauczycieli Polaków i 10 Rusinów, 
której uchwałom w sprawie postulatów podnie- 
sionych w referacie, podda się nauczycielstwo. 
Kormisya zbierze się w grudniu. 

Z kolei zabierał głos prezydent miasta 
dr. Leo, zapewniając o gorącej swej chęci, aby 
sprawę podwyższenia płac nauczycieli Sejm za- 
łatwił pomyślnie 

Następny mowca p. Stapiński wska- 
zał, że pieniądze na oświatę i podniesienie płac 
znaleźć się powinny, należy tylko energicznie 
domagać się spełnienia słusznych praw. 

Na popołudniowem posiedzeniu byli obe- 
oni posłowie sejmowi: dr. Jaworski i Fe- 
derowiez i posłowie do Rady państwa P e- 
telenz i Doboszyński. 

Sprawę regulacyi płac referował p. Pał- 
ka z Bochni, który przedstawił postulat, aby 
uauczycielstwn przyznano płace trzech najniż- 
szych rang urzędników państwowych. Wniosek 
ten jednomyślnie uchwalono, poczem przewodni- 
czący ogłosił wynik wyborów naczelnego zarzą- 
du, składającego się z 24 ezłonków. 

Z kolei imieniem osobnej komisyi przed- 
stawił dyr. p, Maciołowski błędy, wyni- 
kające z mylnej interpretacyi lub nieodpowie- 
dniego wykonywania ustaw i rozporządzeń szkol 
nych, tudzież wnioski, zmierzające do ich usu- 
nięcia. Uchwalono wnieść w tej sprawie me- 
moryał do Rady szkolnej krajowej. 

Dyrektor p. Parczyńki przedstawił 
imieniem wybranej przed południem komisyi 
sprawozdanie w przedmiocie wspomnianego wy- 
%ej referatu o sprawach zawodowych i obywa- 
telskich. Mewea przedstawił szereg wniosków, 
które jednogłośnie uchwalono. Wnioski te wska- 
zują dalsze drogi posiępowani Związku oraz 


postulaty, jakie imieniem nauczycielstwa należy 
przedstawić posłom i wszystkim stronnictwom 
krajowym. 

Następnie zabrał głos dr. Władysław J a- 
worski i zaznaczył, że tak liczna 10-tysięczna 
grupa nauczycielstwa ludowego powinna być za- 
spokojona za pomocą regulacyi płac i spełnie- 
nia najważniejszych postulatów. 

Poseł Petelenz wskazał, że sprawę 
polepszenia bytu nauczycielstwa uważać należy 
za pierwszorzędną sprawę narodowa 

Uchwalono następnie urządzić ogólny wiec 
nauczycielski z całego kraju; termin jego ozna- 
czy Zarząd związku w porozumieniu z Kołami 
powiatowemi, 

W końcu załatwiono sprawozdania komi- 
syi wnioskowej i komisyi rewizyjnej. Na tem 
zgromadzenie zamknięto. 

— Stan zdrowia burmistrza m. Wie- 
dnia dr. Luegera był wczoraj zadowalający. 
W ciągu dnia dowiadywał się o stanie pa- 
cyenta z polecenia Najj. Pana radca Dworu 
Mikesz z kancelaryi gabinetowej dalej Najd. Arcey- 
książę Franciszek Ferdynand, Prezes gabinetu 
br. Beck i wiele innych wybitnych osobistości. 

— Pogrzeb śp. Spasowicza. Z War- 
szawy doneszą: W poniedziałek o godzinie pół 
do siódmej wieczorem nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok ś. p. Spasowicza z mieszkania przy Alei 
Ujazdowskiej. Trumnę do żałobnego wozu po- 
nieśli na ramionach: profesorowie Baranowski 
i Holewiński, redaktorowie Piltz i Straszewicz, 
b. posłowie do Dumy dr. Massonius i Ale- 
ksander Lednicki, oraz pp. Paweł Górski i Lu- 
domir Grendyszyński. 

Za trumuą szli: brat zmarłego p. Cy- 
pryan Spasowicz z siostrą, panią Alicyą Has- 
fortową, profesor Halban ze Lwowa z panią 
Natalią Cypryanową Spasowiezową. 

Wśród wieczornego mroku przy blaskach 
pochodni, zwolna posuwał się ulicami miasta 
liczny tłum tych, co wielkiemu-patryocie oddać 
pragnęli ostatnią. posługę. 

Przy rampie kolejowej, wprost ulicy Skła- 
dowej, najbliżsi przyjaciele i uczniowie wzięli 
znów trumnę na ramiona. Gdy ją złożono 
wśród zieleni, stanął obok niej profesor Ta- 
deusa Korzon, by pożegnać zmarłego imieniem 
Akademii Umiejętności w Krakowie. Przemówił 
potem mecenas A. Suligowski, a po nim del»- 
gat adwokatury petersburskiej p. Lustig. Dalej 
przemawiali: Wiktor Gomulicki, dr. Maryan 
Massonius i Aleksander Lednicki. 

W podniosłem skupieniu wysłuchał mów 
tych, przy pochodniach wygłoszonych, kilkoty- 
sięczny orszak uczestników żałobnego obchodn, 
skupionych w obliczu trumny Spasowicza, która 
przeniesiono potem do wagonu. 

Koleją obwodowa, a potem odnogą brze- 
ską kolei nadwiślańskich powiózł zwłoki po: 
ciąg mocny przez Brześć do Berdyczowa, zkąd 
koleją podjazdowa znów do najbliższej stacyi 
odległego od niego o milę majatku Spasowicza 
Lemieszówka, w pow. winnickim. 

Tutaj tramna jego zlożona będzie chwilo- 
wo w katakumbach, póki uie stanie piękny 
grób murowany, w którym ostatecznie w lecie 
1907 r. z odpowiednią uraczystością zwłoki 
Spasowicza Spoczuą na wieki. 

W obrzędzie pogrzebowym w Lemie- 
szówcę weźmie obecnie udział tylko najbliższa 
rodzina zmarłego, mianowicie siostra, brater- 
stwo i ich dzieci, ;a także profesor Halban ze 
Lwowa. 

Prezes Koła polskiego p. Abrahamowicz — 
jak donoszą z Wiednia — wysłał imieniem 
Koła depeszę kondolencyjną do rodziny Ś. p. 
Włodzimierza Spasowicza, 

— Krajowy gal. Związek turysty- 
czmy. 2 Wiednia donoszą: Imieniem krajowego 
gal. Związku turystyczn:go udali się we środę 
prezes Związku JH. Antoni hr. Wodzicki, wice- 
prezes poseł do Rady państwa dr. Battaglia i 
sekretarz Rosner w deputacyi najpierw do JE. 
P. Mimistra kolei żelaznych dr. Derschatty, 
któremu wręczono bardzo obszerny memoryał 
z wy-zczezólnieniem braków w ruchu kolejo- 
wym w (ralieyi, uniemożliwiających rozwój tu- 
rystyki. Deputacya wskazała na niekorzystne 
położenie Galicpi w porównaniu z krajami al- 
pejskimi, które mają bardzo gęstą sieć kolejową, 
ułatwiającą ruch turystyczny, domagała się pod- 
wyższenia subwencyi rządowej dla Związku, wy- 
budowania kolei z Nowego Sącza przez Szcza- 
wnicę, Czorsztyn do Nowego Targu, uwzglę- 
dnienia Galicyi w wydawnictwach, broszurach 
it. p. Zarządu kolejowego, P. Minister przyjął 
deputacyę bardzo życzliwie i przyrzekł o ile 
możności braki usunąć i przyjść Towarzystwu 
z pomocą. Nasłępnie udała się deputacya do 
JE. P. Ministra skarbu dr. Korytowskiego i 
zwróciła jego uwagę na konieczność udogodnień 
dla zwiedzających Wieliczkę, prosiła o oddanie 
sprzedaży biletów wstępu do salin wieliekich 
Związkowi i domagała się, aby także w święta 
i niedziele saliny te były otwarte dla zwiedza- 
jących. P. Minister skarbu zapewnił, że Związek 
może liczyć na jego poparcie. W zastępstwie 
chorego P. Ministra handlu dr. Forzta przyjął 
deputucyę sekretarz ministeryalny p. Twardow- 
ski, któremu doręczono memorya? z żądaniem 
budowy trzeciej linii telefonicznej ze Lwowa do 
Wiednia, zaprowadzenia bezpośredniego połą- 
czenia z Pragą i Budapesztem, włączenia zdro- 
jowisk krajowych, w pierwszej linii Zakopanego 
do międzymiastowej sieci telefonicznej. 
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— Z Abazyi donoszą do pism wiedeń- 
skich, że panował tam onegdaj silny sirocco 
wraz z urwaniem się chmury i straszliwą bu- 
rzą morską. Wielka część grobli została zni- 
szczona, tak, iż żegluga będzie na dłuższy czas 
przerwana, lub dozna ograniczeń. Na wybrzeżu 
wyrządziła burza również wielkie szkody, 

— Strejk służby tramwayowej. Z 
Budapesztu donoszą: Z powodu strejku służby 
tramwayowej przyszło w ciągu środy kilkakro- 
tnie de mniejszych wykroczeń. Dwom strejkują- 
cym powiodło się wyprzeć motorowego z pe- 
wnego wagonu, który był w ruchu. Obu uwię- 
ziła policya. 

Po południu napadli robotnicy z fabryki 
maszyn Nicholsohna na wóz tramwayowy, przy- 
czem przyszło do groźnego starcia. Konna po- 
licya rozproszyła jednak napastników i wielu 
z nich aresztowała. 

Osoby, jadące pewnym wozem tramwayu, 
który obrzucono kamieniami, doznały obrażeń. 

— Olbrzymi pożar. Z Aradu donoszą: 
W sąsiedniej wsi Glogovaczu wybuchł wielki 
pożar; trzydzieści domów stoi w płomieniach. 
Wskutek wichury utradnione jest bardzo umiej- 
scowienie pożaru. 


Notatki rzek artystyczne, 


Z teatru miejskiego donoszą: Perso- 
nal dramatu rozpoczął przygotowania do wy- 
stawienia najnowszego dramatu Jerzego Zuław- 
skiego „La Bestia“ (Donna Aluica), osnutego 
na tle dziejów Wenecyi w XIV. wieku. Tytu- 
łową rolę odtwerzy Wanda Siemaszkowa. W wy- 
mienionym dramacie, który posiada 5 aktów, 
zajęty jest niemal cały personal dramatù 

Repertoar operetkowy zapowiada wznowie- 
nie melodyjnej operetki Suppego „Boccacio“, 
najbliższą zaś nowością operową będzie głośna 
opera Mascagniego „Przyjaciel Fryc“. 


Repertoar Teatru miejskiego 

we Lwowie. 

Dziś w piątek po raz drugi Adama Mickie- 
wicza „Dziady“, sceny dramatyczne w układzie 
scenicznym Stanislawa Wyspiańskiego. 

W sobotę po południu o godzinie pół da 
4 dla młodzieży szkolnej, „Słuby panieńskie“, 
komedya w 5 aktach AL- hr. Fredry, ojca. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem, 
po raz drugi „Eugeniusz Onegin“, opera w 38 
aktach (7 odsłonach) słowa według Puszkina, 
muzyka P. Czajkowskiego. (rościnny występ 
Ireny Bohuss. 

W niedzielę o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Porwanie sabinek*, komedya w 4 aktach 
Fr. i P. Schónthanów. 

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
„Orfeusz w piekle*, opera komiczna w 4 aktach 
J. Offenbacha. 


Z TEATRU. 


(„Dziady* Adama Mickiewicza, według układu 
scenicznego Stanisława Wyspiańskiego). 
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„Dziady* w tym układzie scenicznym 
wystawiono we Lwowie po raz pierwszy. Był 
to więc niejako wieczór poświęcony pamięci 
Wieszeza, który w przeddzień święta zmar- 
łych, przemówił z pod mogiły do sere na- 
szych... 

I wzruszył je wszystkie, prowadząc ów 
korowód dusz słuchaczy, rozmodlonych i 
wdzięcznych do świątyni Geniuszu, tam, 
gdzie królowanie jest wieczne Poezyi na- 
rodu naszego, tam, gdzie biją zdroje nie- 
śmiertelne życia i płonie ogień święty mi- 
łości i ukochania ojczyzny. 

Ze słów poety, powiązanych jak perły 
złocistą nicią natchnienia, szedł ku widowni 
jakiś powiew ożywczy, krzepiący. Piły go 
chciwie spragnione, roztęsknione usta, a ko- 
mu serce nie zabiło goręcej w chwili im- 
prowizacyi Konrada, kogo nie oślepiło, bo- 
daj przez moment, to wielkie, nieodgadnione 
misterynm duszy twórczej, sięgającej po ko- 
ronę królewską poezyi — ten odszedł z pe- 
wnością, jak syn marnotrawny, który prze- 
trwonił skarb największy życia i zatracił 
zdolność spoglądania w słońce — w duszę 
Polski. « 

Czy takich synów marnotrawnych zna- 
lazło się na środowem przedstawieniu „Dzia- 
dów* wielu — tego odgadnąć nie umiałem. 
Przekonałem się jednak naocznie, że publi- 
czność lwowska przyjęła ów wieczór Adama 
tak, jak pierwsze lepsze wznowienie starej, 
ogranej już sztuki. Fotele pierwszorzędne i 
loże — świeciły pustkami. Dlaczego? — Ta 
sama publiczność wysiaduje bez szemrania, 
znalazłszy się na obczyźnie, po pięć lub Sześć 
godzin z rzędu i słucha cierpliwie arcydzieł 
Wagnera w Bayreuth, Schillera w „Deutsches 
Theater“ lub Racine'a w Komedyi francuskiej. 
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P. Minister obrony krajowej Latscher 
wyjechał wezoraj po południn do Budapesztu. 


Zapowiedziane na poniedziałek posie- 
dzenie Koła polskiego, odbędzie się 
dopiero we wtorek, dnia 6 bm., wieczorem. 


Na środowem plenarnem posiedzeniu 
wiedeńskiej Izby handlowej i przemysłowej 
uchwalono wystosować do Izby panów Ra- 
dy państwa petycyę o zmianę całego szere- 
gu postanowień w uchwalonej przez Izbę 
posłów noweli przemysłowej. 


W  komisyi skarbowej węgierskiego 
Sejmu oświadczył prezydent ministrów We- 
kerle, że podwyższenie stanu prezencyjnego 
armii jest rzeczą konieczną, idzie tylko o 
to, kiedy, w jakich rozmiarach i pod jakimi 
warunkami ma nastąpić podwyższenie 
kontyngentu rekruta. i 

Dr. Wekerle oświadczył dalej, że Rząd 
nie objął zobowiązań co do kontyngentu. 
Rząd ubolewa, że opinia publiczna była 
fałszywie informowana. Reprezentacya wę- 
gierska ma prawo żądać ogłoszenia t. zw. 
paktu, ale nie ma tego prawa żadne obce 
państwo. W końcu zapewnił minister, że 
nieprawdziwe są pogłoski o krytycznem po- 
łożeniu i przesileniu w gabinecie wę- 
gierskim. 


Nordd. Allg. Ztg. zapewnia, że nie- 
prawdziwa jest wiadomość, jakoby minister 
oświaty Studt miał w najbliższych dniach 
udać się do Poznania. Podróż ta nie była 
wcale zamierzoną. 


Deputowani pierwszego parlamentu 
czarnogórskiego zebrali się d.31 z. m 
i po wysłuchaniu uroczystego nabożeństwa 
w cerkwi, dokonali wyboru komisyi, mającej 
przeprowadzić weryfikacyę wyborów. Po wy- 
borze prezydyum i innych formalnościach 
skapczyna czarnogórska zostanie za 8 dni 
otwartą. 


TELEGRAŃY GAZETY LWOWSKIEJ 


+ S. p. Areyksiążę Otto. 

Wiedeń, 2 listopada. Arcyksiążę 
Otto zmarł wezoraj o godzinie 6 
wieczorem. 

(Arcyksiążę Otto Franciszek, Józef, 
Karol, Ludwik, Marya przyszedł na świat 
d. 21 kwietnia 1865, jako młodszy syn zmar- 
łego w r. 1896 Arcyksięcia Karola Ludwika 
i Areyks. Maryi Teresy, infantki portugal- 
skiej. Poświęciwszy się karyerze wojskowej, 
zasłynął jako kawalerzysta ł póki starczyło mu 
sił i zdrowia, z całem przejęciem oddawał 
się obowiązkom zawodowym, Doprowadził 
do stopnia generał-porucznika, przyczem po- 
wierzono mu generalny inspektorat kawale- 
ryi. Ciężka choroba. z którą długo i pra- 
wdziwie po bohatersku walezył, zmusiła Ar- 
cyksięcia Ottona do złożenia owej godności. 
czuł bowiem, że fizycznie sprostać nie może 
połączonym z nią obowiązkom. Żył odtąd 
w odosobnieniu pielęgnowany z całem za- 
parciem przez rodzinę. Niebezpieczną ope- 
racyę krtani przebył szezęśliwie, ale orga- 
nizm nazbyt już wysiliła choroba, by o trwa- 
lem wyleczeniu mogła być mowa. Kiedy przed 
kilkunastu dniami Arcyksiążę Otto zapadł 
na bronchitis i zapalenie płuc, powszechnie 
obawiano się katastrofy, Tymczasem ku zdu- 
mieniu prawie lekarzy proces zapalny utrzy- 
mał się w stanie łagodnym i prędzej, niż 
przewidywać było można, ustąpił. Areyksiążę 
czul się do tego stopnia rzeżki, że z zarzą- 
dzenia lekarzy przewieziono Dostojnego Pa- 
cyenta w z. tygodnia z pozamiejskiej Rezy- 
dencyi do willi wynajętej w tym ceiu na 
Waehring w Wiedniu, tam bowiem mógł on 
mieć nieustanną opiekę pierwszych powag 
medycznych. 

Katastrofa przyszła niespodzianie, kiedy 
najmniej jej się spodziewano. 

Zmarły Arcyksiążę był właścicielem 1 
p. uł, saskim generał-majorem à ła suite, 
pruskim generał-porucznikiem i szefem 2 pi 
huz., szefem 24 p. drag. rossyjskich, kawa- 
lerem orderu Złotego Runa, Anuncjaty, Czar- 
nego Orła, Andrzeja i t. d. 

Ożeniony był Arcyksiążę Otto z Maryą 
Józefą, Ks. vaską, ur. d. 31 maja 1867. Z mał- 
żeństwa tego przyszło na świat dwóch Sy- 
nów: Najd. Areyks. Karol Franeiszek Józef, 
ur. d. 17 sierpnia 1887, podporueznik 1 p. 
uł. i Najd. Areyks. Maksymilian Eugeniusz 
Ludwik, ur. d. 13 kwietnia 1895.) 

Wiedeń, 2 listopada. W nocy ze środy 
na czwartek miał Arcyksiążę Otto silne 
ataki duszności, jednak bez gorączki. Brak 
tchu trwał przez cały dzień następny, chwi- 
lami łagodzony inhalacyami tlenu i środka- 
mi uspokajającymi. Po południu stan pogor- 
szył się tak dalece, że biskup ks. Marschall 
udzielił Arcyksięciu ostatnich Sakramentów. 


5 


O godz. 5 wieczorem duszność gwałto- 
wnie się wzmogła i mimo zastosowanych 
środków około godz. 6 nastąpiła katastrofa. 

Aż do ostatniej chwili Arcyksiążę był 
przytomny. Śmierć miał Iagodną. 

Natychmiast zawiadomiono Najj, Pana 
w Schoenbrunnie o zgonie Arcyksięcia. Ró- 
wnież zawiadomiono Najd. Areyks. Maryę 
Józefę, bawiącą w Miramare i Najd. Areyks. 
Franciszka Ferdynanda. Najd. Arcyks. Ma- 
rya Teresa, Matka Zmarłego, bez przerwy 
bawiła przy Chorym. 

Wiedeń, 2 listopada. Korresp. Wil- 
helm donosi, że przyczyną śmierci Areyks. 
Ottona była rozedma pluc. 

Wczoraj przed południem Arcyksiążę 
czuł się stosunkowo dobrze i o pogorszeniu 
Swego stanu nie wiedział, Mimo to jednak 
w południe wyraził życzenie, aby ze wzglę- 
du na święto biskup ks. Marschall udzielił 
mu ostatnich Sakrametów. Biskup ks. Mar- 
schall od czasu przybycia Arcyksięcia do Wie- 
dnia prawie codzień po poludniu przebywał 
u Niego. Ks. biskup po południu spełnił ży- 
czenie Chorego; Areyksiążę był przytem zu- 
pełnie przytomny. Zadnych oznak bliskiego 
zgonu nie zanważono. Chory rozmawiał sto- 
sunkowo dość długo z ks. biskupem, a pó- 
niej, gdy był już zmęczony, zadawał mu 
pytania na piśmie, jak to zwykł był czynić 
przez cały czas Swej choroby. 

O godz. 5 po południu Areyksiążę zno- 
wu skarżyć się począł na duszność, a gdy 
prędko przywołano lekarza domowego dr. 
Kaudersa, sytuacya była już bardzo kryty- 
czna i mimo zastosowania wszelkich środ- 
ków o godz. 6 nastąpiła katastrofa. W chwili 
zgonu byli przy łożu Chorego Matka Arcy- 
księcia Najd. Areyks. Marya Teresa, biskup 
ks. Marschall i ochmistrz Dworu hr. Cavria- 
ni. który natychmiast zawiadomił Najj. Pana 
o zgonie. O godz. 7 wieczorem przybył Najj. 
Pan bez świty i udał się natychmiast do 
łoża Zmarłego, przy którem zabawił przez 
25 minut. 

Także innych bawiących w Wiedniu 
Najd. Członków Rodziny Cesarskiej zawia- 
domiono o zgonie. Między innymi przybyli: 
Najd. Arcyksiężna Marya Anuneyata i Najd. 
Arcyks. Franciszek Ferdynand z Małżonką. 

Wiedeń, 2 listopada. Dziś o godz. 8 
rano Najj Pan udał się do kościoła 00. Ka- 
pucynów i modlił się u trumien Cesarzowej 
Elżbiety, Areyksięcia Rudolfa, Rodziców Swych 
i Brata, Następnie udał się do Belwederu, 
gdzie złożył wizytę kondolencyjną Arcyks. 
Franciszkowi Ferdynandowi. Monarcha za- 
bawił tam kwadrans. 


Wiedeń, 2 listopada. Dziś ukazało się 
nadzwyczajne wydanie Wiener Ztg. z czarną 
obwódką i w urzędowej części zamieszeza 
wiadomość o smierci Arcyksięcia Ottona. 


Kraków, 2 listopada. Czas donosi: 
W niedzielę 28 z. m. odbyło się w Uniwer- 
sytecie pierwsza posiedzenie komisyi dla re- 
formy szkoły średniej. Komisyę powołał do 
życia wydział Tow. nauczycieli szkół wyż- 
szych na mocy uchwały tegorocznego wal- 
nego zgromadzenia. Składa się ona ze stu 
blisko członków dotąd, wyłącznie profeso- 
rów Uniwersytetu i nauczycieli szkół śre- 
dnich. W najbliższej przyszłości ma komisya 
kooptować nowych członków z poważnych 
sfer inteligeneyi. Posiedzenie zagaił przy- 
były w tym celu ze Lwowa prezes Tow. 
nauczycieli szkół wyższych prof. dr. Kazi- 
wierz Twardowski, poczem obecni w liczbie 
około 90 wybrali przez aklamacyę przewo- 
dniczącym prof. dr. Kazimierza Morawskie- 
go, Rektora Uniw. Jagiellońskiego, który na- 
tychmiast objął przewodnictwo. 

Dokonano wyboru zastępcy przewodni- 
czącego, a następnie przeprowadzono po- 
dział komisyi na sekcye, poświęcone po- 
szczególnym kwestyom dydaktycznym i wy 
chowawczym, oraz ustalono program prac, 
które mieć będą na celu założenie polskiej 
szkoły średniej nowego typu, jako też wypra- 
eowanie planu stopniowej reformy szkół 


istniejących. - 
Na wniosek prof. Sobińskiego uchwa- 
lono jednogłośnie zwrócić się do Rady 


szkolnej krajowej z prośbą o życzliwe po- 
parcie prac komisyi, oraz zaprosić wszyst- 
kich członków Rady szkolnej krajowej z go- 
ry na wszystkie posiedzenia. 


Wiedeń, 2 listopada. P. Minister woj- 
ny SŚchónaieh — jak donosi Fremdenblatt — 
udał się wczoraj wieczorem do Budapesztu, 
aby złożyć odwiedziny członkom rządu wę- 
gierskiego, 

Wiedeń, 2 listopada. Dzienniki dono- 
szą, że P. Minister handlu dr. Forzt ma się 
lepiej. Wczoraj mógł już wstać z łóżka. 

Wiedeń, 2 listopada. Do dzienników 
donoszą z Bukaresztu, że pogłoski o ciężkiej 
chorobie króla Karola są nieuzasadnione. 
Prof. Noorden stwierdził jedynie katar żo- 
łądxa. 

Wiedeń, Ż listopada. Dzisiejsza nara- 
da w sprawie zakończenia strejku masarzy 
doprowadziła do porozumienia. 


Wiedeń, 2 listopada. Przy ciągnienin 
premiowem losów z r. 1860 główna wygrana 
600.000 K. padła na seryę 4267 nr. 12; 
100.000 K. wygrał los serya 16.645 nr. 10. 
50.000 K. zaś serya 13.126 nr. 16, 

Budapeszt, 2 listopada. Liczni funkcyo- 
naryusze z pomiędzy strejkującej służby tram- 
wayowej zgłosili się do roboty. Dyrekeya 
przyjęła wszystkich z powrotem, zastrzegając 
tylko sobie wydalenie tych, którzy brali udział 
w ekscesach. 

Budapeszt, 2 listopada. Ud wczoraj 
ruch na kolei miejskiej normalny. Przeważna 
część robotników wróciła do pracy. 

Sybin, 2 listopada. Proboszeza tutej- 
szego, dr. Fryderyka Tentscha, obrano ewan- 
gelieko-saskim biskupem. 


Położenie w Królestwie Polskiem i 
w Rossyl, 


Warszawa, 2 listopada. (Tel. pryw.) 
Onegdaj rozpoznawał sąd wojenny 
sprawę studentów łwowskiej Po- 
litechniki: Medarda Downarowicza, Mie- 
czysława Piątkowskiego i Zygmunta Raczyń- 
skiego, oskarżonych o należenie do P. P. S.; 
a nadto Raczyński oskarżony był o zamach 
na żandarma. Raczyńskiego skazano na 7 j 
pół lat ciężkich robót, Downarowicza na 8 
lata, Piątkowskiego na 2 lata. 

Warszawa, 2 listopada. (Tel. pryw.). 
Sprawa wyższych zakładów naukowych w 
Królestwie Polskiem została na prośbę sa- 
mego Stołypina odłożona aż do zwołania 
Dumy państwowej. 

Onegdaj odbyło się zebranie organiza- 
torów nowej szkoły pod nazwą „szkoły rze- 
mieśłników*, powołanej do życia jako szkoły 
Macierzy. 

Łódź, 2 listopada (Zel. pryw.). Na to- 
czących się od dni kilku naradach przedsta- 
wicieli robotników uchwalono ostatecznie, 
że wszyscy wydaleni robotnicy narodowey 
mają być przyjęci napowrót, a w przyszłości 
o losie robotników ma decydować właściciel 
lub administracya fabryki Uechwalono ró- 
wnież polecić przedstawicielom partyi roz- 
winięcie energicznej działalności w celu za- 
żegnania wynikających starć w fabrykach. 

„ Wilno, 2 listopada. (Tel. pryw.). One- 
gdaj odbyło się tu zebranie, na którem wy- 
brano komitet organizacyjny, mający się za- 
jąć budową gmachu teatru polskiego. 

Kowno, 2 listopada. (Tel. pryw.). 
Otwarto tu bibliotekę i czytelnię literacko- 
katolicką, założoną przez duchowieństwo. 

Kazań, 2 listopada Uniwersytet otwar- 
to napowrót. 

Petersburg, listopada. Z powodu 
rosnącego braku materyału opałowego, od- 
była się pod przewodnictwem ministra ian- 
dłu konferencya zawodowych osób Konfe- 
rencya przyszła do przekonania, że przemysł 
węglowy i naftowy w odpowiednich warun- 
kach zaspokoić może wszelkie potrzeby, a o- 
becne przesilenie jest następstwem niedo- 
statecznego funkeyonowania kolei żelaznych. 

Petersburg, 2 listopada. (Pet. 4g.). 
Główny zarząd więzień zamierza na wiosnę 
1907 r. urządzić w twierdzy Sehliisselbur- 
skiej, która z pod ministerstwa wojny prze- 
chodzi pod zarząd ministerstwa sprawiedli- 
wości, więzienia z robotami przymusowemi 
dla 350 więźniów. 

__ Petersburg, listopada. Russki In- 
walid donosi, że komenderujący generał V. 
korpusu armii, bar. Meller-Zakomelski, zo- 
stał mianowany tymczasowym general-gu- 
bernatorem prowincyj bałtyckich. 

Petersburg, 2 listopada (Pet. Ag. tel.). 
Car z żoną i dziećmi udał się wezoraj z Pe- 
terhof do Carskiego Sioła. 
` Petersburg, 2 listopada. (Pet. Ag. tel.). 
xrzewoduiczącego rady delegatów robotni- 
czych, Chrustalewa, i czternastu wybitnych 
członków rady skazano ua deporiacyę na 
Sybir i pozbawienie wszystkich praw obywa- 
telskich. Dwóch członków zasądzono na wię- 
zienie w twierdzy, innych oskarżonych uwol- 
niono. 

Petersburg, 2 listopada. (Pet. 4g.). 
Rada ministrów uchwaliła przedłożyć earowi 
do zatwierdzenia rozporządzenie w sprawie 
udzielania chłopom pożyczek z państwowego 
Banku włościańskiego, upatrując w tem sku. 
teczny środek powiększenia włościańskiej po- 
siadłości ziemskiej. 

Charków, 2 listopada. (Pet. Ag.). Na 
linii kolejowej z Oharkowa do Sebastopola 
zderzyły się dwa pociągi towarowe. Lokomo- 
tywy i 32 wagonów zostało zdruzgotanych. 
Ruch wstrzymany. 

Medwjed, (gub. nowogorodzka). 2 li- 
stopada. Wezoraj w nocy ukończył sie pro- 
ces przeciw 191 wojskowym z byłego pierw- 
szego batalionu preobrażeńskiego pułku gwar- 
dy! przybocznej, 9 oskarżonych skazano na 
roboty przymusowe od 4 do 8 lat, 150 na 


wcielenie do batalionów karnych, 32 uwol- 
niono, 
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WÓZ Ë KAZAR 


naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę- 


gierskie, austryackie, francuskie, reńskie, hi- 
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj- 
tańszych poleca handel herbaty, kawy i wina 


Kdmunda Riedla, Lwów. 


Śniadanie mł dzieży szkolnej. Pomimo, że 
już powszechcie znanem jest i naukowo udowodnio- 
nem, iż reguiarne. systematyczna używanie kawy 
ziaruowej przez ezas dłuższy. pociąga za sobą w 
diarę okol cznośa. rzkodliwe skutki, jako te: roz- 
drażnienie nerwowe w wysokim stopniu, osłabienie 
żołądka, chnilowe stany ubezwładnienia, a wreszcie 
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nej, pożywki odzwyczaić niechce, albo odzwyczaja 
się tylko już w razie ostateczności. Zupełnie tak 
samo, jak u alkoholików i palaczy tytoniu, działa i 
u amatorów kawy ziarnowej ciągle na nowo pobi- 
dzający pierwiastek trujący. Ale dlaczegoż mamy już 
naszą młodzież də tego działania trucizny przyzwy- 
czajać ? Miodzieży tej, która i tak musi w szkole 
wytężać wszystkie siły umysłowe 1 przez to jest w 
ciągłem poduieceniu, a czasem nazbyt przeciążoną, 
należałoby raczej zaoszezędzić wszelkich 1mnych 
podrażnień i środki podniecające trzymać od niej 
zdaleka. Tak sawo, jak nie powiono się dawać dzie- 
eku alkoholu, nie należy mu też dawać rozdrażnia- 
jącej nerwy kawy ziarnowej, która często jest za- 
rodkiem różnych późuiejszych chorób. przypisywa- 
nych nizsłusznio iuuym przyczynom. Stwierdziła to 
nauka lekarska po nad wszelką wątpliwość. Jakiż 
jednak środek zalecić w miejsce owej, tak szkodli- 
wie działającej kawy ziarmowej * Wedle wieloletnich 
doświadczeń okazała się Kathreinera Kneippowska 
kawa słodowa pod każdym względem jako przyje- 
mnie orzeźwi jącym, odżywiającym i wytwarzają ym 
krew napojem śniadaniowym, a niewielki trud jej 
przyrządzenia opłaca się sowieie przez rychło wi- 
doezne przybywanie ciała u dzieci, zdrowe, kwitnące 
ich wygłądanie — nie mówiące już o tem, że każda 
rodzina przez używ:nie Kathreinera Kneipowskiej 
słodowej oszczędza sobie zua znych wydatków. Na- 
leży jednak ściśle buczyć na to, aby brać w skle- 
parh tylko prawdziwego „Kathreinera" w zamknię- 
tych oryginalnych paczkach, z marką ochronną 


Z LIKWIDACYI SPOŁKI TAPICERÓW 
nabyte portiery, firanki, kapy, dywany, materye 
meblowe i t. p. sprzedajemy niżej een fabrycznych. 
Polecamy własnego wyrobu meble salonowe, jadal- 
nie i pościel taniej jak wszędzie. 


Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


Polecamy KONWERSYĘ 
42 Poźyczki miasta LWOWA 
na wolne od podatku 


4* Obligacje Pożyczki m. Lwowa 


pod warunkami ogłoszonymi w pro- 
spekcie konwersyjnym, który przesy- 
łamy na życzenie. 


Sokal i Lilie m. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych W 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie 
31 października 1900 A 

4 — 53 — 9— 64 — 
dbędł 


c.k 
dnie 


Następne ciągnienia we Lwowie g 
się dnia 14 i 28 ljstopada 1906. À 
alioyi 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla G 

i Bukowiny. > 

Przyjechali do Lwowa: 
Dnia 31 października 1906. 


Hotel George'a. „a 
PP. Br. S. Konopka z Wieliczko, 
Zagórski z Kołodziejówki, J. Lubkowsć* ý 
rzecza, A. Garapich z Kołodziejów*» 
Małecki z [uradów. 


Hotel Imperial. 


16b: 
PP. W. Abrahamowicz z Tysken 


gzuk 


Licytacye. 


L. cz. E. 49/6 47) 


1 


tych 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 


+ 


mienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 


(8615 1 —3) | pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 


Na żądanie Józefa Chrzanowskiego, za: | w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 


stąpionego przez dr. Oleśnickiego w Stryju 
odbędzie się duia 15 listopada 1906 o godz. 
10 przed poludnie, w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biarze Nr. 4, licytacya należących 
do dłużników Elżbiety Chrzanowskiej, Zy- 
gmunta Józefa 2 im. Chrzanowskiego i Ma- 
ryana Gockiego dóbr Tużyłów część VII. 
whl. 463, Tużyłów część VIII. whl. 464 i 
Kotiatycze część IX. whl. 473 tutejszej księ- 
gi gruntowej dla większych posiadłości obję- 
tych. Dobra te stanowią jedną całość go- 
spodarczą o budynkach mieszkalnych i go- 
spodarczych, które znajdują się dla wszyst- 
kich trzech majętności w części VII Tuży- 
łowa; w skład tych dóbr wchodzą młyn wo- 
dny, role, łąki i pastwiska. 

Ze względu na to, że wszystkie te trzy 
majętności stanowią jedną całość gospodar- 
czą Sprzedane one będą razem jako jedna 
całość z przynależylościami, składającemi się 
z narzędzi gospodarczych „i szezupłego in- 
wentarza żywego. 

Nieruchomości te wszystkie, wystawio- 
ne na lieytacyę, są ocenione łącznie na 
95.140 kor. 56 hal., przynależności zaś na 
6842 koron 70 hal. 

Najniższa cena wynosi 67.655 kor. 74 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku, 


B aaa 


sia do 


Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 


Najniższa cena wynosi 312 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki Jicytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć podezas godzin uryędowych w są- 
dzie tutejszym. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 


Budzanów, dnia 10 października 1906. 


L. ez. E. XVI 16146 (12) (8648) 

Dnia 28 listopada 1906 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sali Ne. 6 
sądu tutejszego licytacya realności wa Lwo- 


powania jedynie przez przybicie na tablicy | wie whl. 1020JII. z przynależytościami. 


sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 


Dom z przy należytościami oceniono na 


niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- | 64.000 koron. 


dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

Kuratorem w myśl $ 174 O. E. usta- 
nawia się dr. Katzenllebogena. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 20 września 1906. 


L. cz. E. 442/6 (5) 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 32,518 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w Oddziale XVI. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 


(8570 3—3) | nym terminie licytacyjnym, !'naczej roszcze- 


Dnia 1 grudnia 1906 o godzinie 10 rano | nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


przed południem w sądzie tutejszym, odbędzie 
się licytacya połowy realności whl. 678 gm. 
łŁaskowce. 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


Nieruchomość, wystawiona na lieyta- | ciężary na powyższej nieruchomości bądź 


cyę, jest ocenioną na 1050 kor., zaczem po- 
łowa tejże na 525 kor. 


obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 


wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 


FEP ZZ M ZEW IW MEK W NEW HE; ABABWW%W-.  _| 
Gr REC ZM [POM ECT z | 


nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- | 


będą o dalszych wydarzeniach teg? Ppi 
powania jedynie przez przybicie D3 i £ 
sądowej, jesli nie mieszkają w okrog si 
niżej wymienionego i nie wskażą ta dzik” 
dowi pełnomoenika do doręczeń, ™ 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Sek. I, Oddz 


aa 1909 
Lwów, dnia 11 października 1%“ 
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szpitalu wojskowym w Tarnowie: zmia 
się w lokalu zarządu tego szpitala ie 
lstopada 1906 o godzinie 9 przed p° p 


pisemna licytacya . aa SA 

Bliższe szczegóły t-j licytac)" żoj A. 
mienione w kontraktach, które W w ję 
imi-nionym Szpitalu i w jntendar. cia * 
korpusu ; 
znajdują, jak i w obwieszezemać”» gsh 
afigowane w intendanturze orp 
wszystkich zakładach sanitaraye®. 
tegoż korpusu, w Izbie handlowe) m 
mysłowej w Krakowie, w e. K. OE 
magistracie miasta Krakowa, Podg złej: 
nowa, Wadowie, Nowego SĄCZA 1 go 

Zarząd c. i k. szpitala wojsko™ 

w Tarnowie. 


w0 


: | 
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|. 
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| R219056, (8581 2—3) 


k Obwieszczenie licytacyi. 

pl ; z zz. 
| R C, 
| | „3 Dyrekcya okręgu skarbowego w Krakowie rozpisuje niniejszem publiczną ustną 
i Kiwe z dopuszczeniem ofert pisemnych, celem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
4 „bi ina od mięsa i wina w okręgach poborowych niż-j wyszczególnionych na rok 

pdt E omy, *TTNkowo z mileczącem przedłużeniem na lata 1908 i 1909, względnie na bez- 
| A Lir przeciąg trzech lat 1907, 1908 i 1909. 

gi ithgy.  *Acya odbędzie się dnia 12 listopada 1906 o godzinie 9 rano w Dyrekcyi okręgu 
| A W Krek wie II pietro. 

a | Tolaga IC i pisemnych ofert ma być dołączone wadyum, wynoszące 109, ceny 


| E.. 
lir arty pisemne mają być wniesione do rąk Radey Dworu i dyrektora krakowskiego 
p arbowego najpóźniej do dnia 10 listopada 1906 godziny l po południu. 
w warunki licytacyjne i dzierżawne, tudzież wykaz miejscowości należących do 
Ą HR uch okręgów poborowych można przejrzeć w Dyrskcyi okręgu skarbowego 
i Owie i komisaryatach straży skarbowej krakowskiego okręgu skarbowego. 
F. | l ROYA depczytowe na złożone wadya lub kaucye, tudzież książeczki wkładkowe kas 
|| a nie mogą być jeko wadya przyjęte. 
W | Many Werżawva prawa poboru podatku spożywezego od wina obowiązany jest po myśli 


| Kim krajowej z 28 grudnia 1908 dz. ust. kraj. Nr. 146 pobierać oprócz państwowego 
| uw spożywczego od wina także 30%, dodatek krajowy od tego podatku i uiszczać 
| | hiiio kraju 309%, rocznego czynszu dzierżawnego, płaconego za dzierżawę prawa poboru 
at | A Wego podatku spożywczego od wina. 
puk A bę "Egi poborowe, w których prawo poboru podatku spożywczego od mięsa i wina 
| wydzierżawione, są następujące : 
f | | „| 
s50 Przedmiot dzierżawy | Cena = a 
6d N wywołania | 238 |5 
p azwa okręgu T am | sap. | 32 
tk Boborowego z T pats Uwaga 
E Prawo poboru K h SE 3.2 
podatku spożywczego : : ai 
sg — a S => o zak | 
ser Bochnia | mięsa 18.690 | S o| 1 lieytacya 
EJ TES Dobczyce 4 mięsa 4.065 ew eal 48 
AE | Ms; L Aniak Są |a R 
za Mogiła mięsa _ 6.519 23 ia 
ję: | ią „Mogiła wina 2.223 ow du 2 licytacya 
5 |-Podgórze _ mięsa 67.667 ZE S a 
p śnicz mięsa | 7.150 | | < 
Fr 1. Kraków, dnia 27 października 1906. 
M | Ag M s 
| 1806 (8550 2—3 
« NR Obwieszczenie licytacyi. 
r. | (Po raz drugi). 
z (k à T o A F : mi 
3 dn, k, Dyrekcya okregu skarbowego w Zółkwi podaje do powszechnej wiadomości, 
4 | W H Publicznej licytacyi wydzierżawione będzie prawo poboru podatku konsumcyj- 


i: igap "ESA i wina w okręgach poborowych niżej wymienionych na przeciąg trzech 
g | | lz nii 1908 i 1909, a to albo bezwarunkowo na całe trzechłecie albo warunkowo, 
I dnyjl 74cem przedłużeniem na rok drugi (1908) i trzeci (1909), o ile w pierwszym 
| M | Sun roku nie nastąpi wycowiedzenie w przepisanym terminie: j 
(p, Jicytacya ustna odbędzie się dnia 15 listopada (czwartek) 1906 o godzinie po- 
m: (a 12 przed południem w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Żółkwi. © 
| gy duię Iyjmuje się także oferty pisemu:, te jednak wniesione być mają już dnia po- 
| tiny £0 przed lieytacyą ustną, więc najpóźniej do dnia 14 listopada (środa) 1906 do 
ią a. W połud.ie ma ręce c k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi, osobiście 
lą hep. ta w opieczętowanych kowertach, na których umieszczony ma być naslępujący 
KON Oferta na dzierżawę prawa poboru podatku komsumeyjnego odnośnie do obwie- 
kę, è uCytacyi 1. 19.290/06*. 
sA Ceny fiskalne (wywołania) pojedyńczych przedmiotów dzierżawnych oraz wyso- 
*Jów, jakie złożone być msją do licy'acyi ustnej, względnie dołączoze do pi- 
di 4 frt, wyszczególnione są w nmieszezosym poniżej wykazie. patr i 
| ly, dzie datkowych ofert wnoszonych po zamknięciu rozprawy lieytacjjnej zasadniczo 
la ai Się przyjmować. Zatem tylko te pisemne lub ustne «ferty będą uwzględnione, 
| W Kety, 5ione zostaną do rozprawy lieytacyjnej (a mie z wolnej ręki). Także oferty 
R" 6 śle i wniesione telegraficznie nie będą uwzględnion», Ze względu, że jest to do- 
hy Uga licytacya nie będzie się również uwzględniać ofert, w których ofiarowano 
5 pelŻawny niższy niż cena fiskalna. i 
| Pda xo wadya i kaucye nie będą przyjmowane książeczki wkładkowe i żadnych kas 
| ty log ŚCI a więc mawet i e. k. Kasy oszczędności pocztowej, jeżeli zaś wadyum i kau- 
e) NA m -e byé mają nie w gotówce lecz w obligacynch, w takim razie należy dostar- 
CE zy det Obligacye te opisa w trzech egzemplarzach na drukach, które są do nabycia we 
d N Nadzorach straży skarbowej tutejszego okręgu skarbowego oraz w c. k. głów- 
k 6, gazie podatkowym w Żółkwi. l l 
k,. Myśl postanowień ustawy z dnia 23 grudnia 1903 (Dziennik ustaw krajow. 
, dą te “X 1903) dzierżawcy podatku konsumcyjnego od wina obowiązani będą pobierać 
(Vip "Aduszu krajowego 80°% dodatek krajowy do rządowego podatku konsumcyjn= go 
taiku Moszczu i zacieru winnego, tudzież moszezu owocowego i za prawo poboru tego 
5 iloga Uiszezać 30% od :zynszu dzierżawnego, opłaconego za prawo poboru podatku 
| Ii h 0. Ewentualna zmiana tego dodatku będzie miała ten sam skutek, co zmiana 
X Sdatką rządowego. 


z w 


Ą : oa 
14 R. a- | Wad 
N Przedmiot dzierżawy Okręg dzierżawny BoA A 
SA __koron_ |__ koron 
3) 3 j Krystyaopol 4456 446 
xy — Mosty wielkie r00 | 570 | 
d: p Pr s a > no. EJ r SER0RO 
R] "© Dgo ed mięsa o |--Fora rasta | 27055 | 2708 
cI są ! s 3 Tartaków 2045 205 
; o Zółkiew 12351 | 1286 
ody P. l 5 Rawa ruska " 455 76 
c 6 tawo poboru podatku konsum- Sokal "10ÓFA "OC" 
o E9 A cyjnego od wina = AR 520 | g2 
1 | w silky ze warunki licytieytacyjne mogą być w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
64 Ryty, udzjeż w e. k. Nadzorach straży skarbowej żółkiewskiego okręgu skarbowego 
s Hen, ch godzinach urzędowych przed licytacyą przejrzane i zostaną przy licytacji 
s 1 ęć dzierżawienia odczytane. 
| > Zółkiew, dnia 26 października 1906. 
ż ó] R, Coe OO IE 
t ln, Na „1789 6 (6 8661 Nieruchomości, wystawione na licyta- 
nia 4 PĄ . . 
s łą 80 z ?danie Bsriela Katra odbędzie się | cyę, są ocenione na s) 3/8 części whl. 31 


ks. gr. gm. Powitno 229 koron, b) 1/2 re- 
alRości whl. ,380 ks. gr. gm. Powitno 830 
koron. 
Najniższa cena wynosi a) 38 części 
ijg: Em whl. 81 wynosi 149 kor., a) 1/2 realności 
ów, My Powitno, Iwama Wójtów vel | whl. 330 wynosi 554 kor., poniżej tej ceny 
na Hawrycha własnych. sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 251 z dnia 8 listopada 1906. 


Y pitie "Pada 1906 o godzinie 10 przed 
ANN o, | Sądzie niżej wymienionym, 
Br, licy, Szekucyjnem w Gródku Jzgielloń- 
4 Smig, 7% 3/8 części realności whl. 31 ks. 
(m; PWitno, 12 realności whl. 380 


r 


Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
katastralny itd.) może każdy , mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze egzekucyjnem. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszcza!iną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co ĝo samych praw i nje- 
ruchomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone. 

Te osoby, dlaktórych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gródek Jag., dnia 10 września 1906. 


(8644 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Jagiellońska |. 15. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu 

od 2 do 6, w sobotę po południu od 3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 5 listopada 1906 od 10 do 
12 godz: kilkadziesiąt beczek wina, 
oraz we flaszkach i towary bławatne. 

Wtorek 6 listopada 1906 od 10 do 12 
godz.: meble, sprzęty domowe i forte- 

; pian. 

Sroda 7 listopada 1806 od 10 do 12 godz.: 
ubrania męskie, 14 worów mąki i meble. 

Ozwartek 8 listopada 1906 cd 10 do 12 godz.: 
mebie i sprzęty domowe. 

Piątek 9 listopada 1906, od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i fortepian. 
Sobota 10 listopada 1206 od 4 do 8 godz: 
tanie meble i sprzęty dmowu. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytecyą w go- 
dzinach urzędowych. 


Lwów, dnia 28 października 1906. 


L. cz. KE. 2099/6 (863%) 

Na żądanie Meschulima Kamila Sindla 
odbędzie się dnia 22 listopada 1906 o godzi- 
nie 1l przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 39, licytacye real- 
ności lwh. 1117 gm. Chomczyn. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1480 kor. 

Najniższa cena wynosi 986 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia S paździeraika 1906. 


L. cz, E. 1121/6 (8) (8625) 

Na żądanie Florentyny Dembowskiej 
w Bochni zastąpionej przez adw. dra Po- 
piela odbędzie się daia 8 listopada 1906 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacy: re- 
alności wyl. 210 gm. kat. Bochnia, przy 
ulicy św. Leonarda położonej, skl»dającej 
się z domu murowsnego, gontem krytego, 
stajni, stodoły, ksplicy murowanej i gruntu 
w obszarze 1 morga 6978[ ] s. wiaz z przy- 
należnościami, składającemi się z 2 kadzi 
i drabiny. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 26.268 kor. 

Najniższa cena wynosi 13.131 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 1 października 1906. 


L. ez. E. 726 (5) (8638) 

Dnia 12 listopada 1906 o godzinie 11 
przed południem odbędzie] się licytacya re- 
alności lwh. 955 ks. gr. gm. kat. Ciemie- 
rzyńce objętej. 

Realność ta oceniona na 1480 kor., 
przynależności zaś na 825 kor. | i 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1210 kor. l 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
w tej sprawie przejrzeć można w biurze Nr. 
V. tutejszego sądu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 

Przemyślany, dnia 18 sierpnia 1906. 


L. cz. E. VIIL 458/6 (7) 


whl. 54 ks. gr. gminy kat. Stanisławów 
wraz z przynaleźnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę jest ocemioną na 3520 kor. 12 bal.$ 

Najniższa cena wynosi 2846 kor. 74 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 15. 

Takie prawa, w obec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
mym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej mieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego, i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII, 

Stanisławów, dnia 9 października 1906. 


L. cz. E. 1032/6 (4) (8657) 

Dnia 19 listopada 1906 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymieniony n 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacja 5/4 
części i połowy z 1/4 części realności whl. 
56 gminy Waręż wieś na warunkach przed- 
łożonych niniejszem ustalonych. 

Nieruchomość, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona +a 8070 kor. 

Najniższa cena wynosi 4818 kor, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjaym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lheytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybicie ma tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń sądu w siv- 
dzibie zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LV. 

Bełz. dnia 11 października 1906. 


L. ez. E. 3715/6 (6) (5656) 

Na żądanie Samuela Liile odbędzie się 
dnia 26 listopada 1906 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27 w Tarnopolu licytacya po- 
łowy realności lwh. 4969 ks. gr. gm. Tarmo- 
pol wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oeenioną na 9938 kor. 40 hal., przyna- 
ieżności zas 801 kor. 50 hał, É 

Najniższa cena wynosi 5869 kor. 95 
hal., poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza 1 odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katsstralny, protokoły ocenienia i t. d., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienioRym, w biurze Nr. 82. 

Takie prawa w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy terminie licyta- 
cyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju co 
do samej nieruchomości nie mogłyby być ze 
skutkiem podnoszone. ; 

Te soby, dła których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. [Sąd powiatowy, Oddział III | 

Tarnopol, dnia 14 października 1906. 


L. cz. E. 572/6 (7) (8668) 
Na żądanie Stanisława Miki w Lednicy 
dolnej odbędzie się damia 27 listopada 1906 


io godzinie 9:80 przed południem w sądzie 
(8612) | niżej wymienionym w biurzej Nr. 15 licyta- 


Dnia 16 listopada 1906 o godzinie 9 | cya: a) realności lwh. 186 ks. gr. gm. Le- 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 14 (przy ulicy Kraszew- 
skiego) licytacya połowy realności objętej 


dnica dolna, składającej się z ogrodu, łąki 
i roli o łącznym obszarze 12854 ] i parceli 
o powierzchni 201%] wraz ze stojącym 


- 


na niej domem mieszkalnym i zabudowania-; L. 3402. 


mi gospodarczemi; b) realuości lwh. 268 
ks. gr. gm. Lednica dolna, składającej się 
z gruntu ornego i pastwiska wraz Z przyna- 
leżnościami składającemi się z konia i wózka. 


8 


(8642) 

Konkurs. 
Wydział Rady powiatowej w Tar- 
nowie ogłasza konkurs na posadę kan- 


Nieruchomości wystawione na licyta- I celisty, a zarazem lustratora gminnych 


cyę s} ocenione ad a) na 5322 kor. 40 hal., 
ad b) na 1120 kor., przynależności zaś na 
80 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 3601 kor. 
60 hal.. ad b) 746 kor. 66 hal, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warneki licytacyjne i odnoszące się do 
tych niernehomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczes 
s'dzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
« onym, w biurze Nr, 14. 

Takie prawa, w obec których nini-j-za 
licytacya byłaby niedopvnszezalną, należy 
zgłssić do Sądu najpóźniej przy wyznacza - 
nya t>eminie licytzeyjaym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzuja eo do samej nieruchomości 
nie movłyby być jaż ze skutkiem podno- 
8ZODe 

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
beda o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sadawej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądn 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sadu zamieszkałego. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IT. 

Wieliczka, dnia 24 października 1906. 


y B 
Upadłości. 
cz. ©. 8/6 (5) (5685 1—3) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Jakóba Laiby dw. im. 
Epst:ina i Mechli Epsteirowej na wniosek 
wierzycieli jawiących się na audyeneyi wy- 
borczej zawiadoweą masy p. Dawida Mendis 
iw. im. Griifla jusior, a zastępeą zaś jego 
p. Gabryela Goldberga ustanowiono. 

O. k. 5ąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia i9 października 1906 


bę 


G. ZL S. 3/5 (96) (8610) 

Iso Conenrse des Alter Finkel wird zur 
Feststellung der Ansprüch- Masseverwaliers 
auf Heloknunp und mir nacitriglicken Li- 
quidirung der nachirdglich pis 11 Nowember 
angemeldaten Forderungen die Tagsatzung 
auf den 12 Nowerabsr 1906 Vormittags 9 
Utr bei dem k.k. Kreisgerichte in Kolomea 
Zimmer Nr. 74 snkeraumt. Hiezu werden die 
Cencursgliubiger einberufen. 

Kolomea, am 26 Oektober 1306, 


L. cz. 5. 86 (5) (8643) 
Ogłoszenie. 

W konkursie Samuels Chaima, właści- 
ciela sklepu korzenuego w Zniesieniu koło 
Lwowa, na wniosek wierzycieli, jawiących się 
na audyencyi wyborczej zatwierdzoso za- 
wiadowcą masy pana adw. dr. Pressera, za- 
stępcą zaś jego ustanowiono pana adw. dr. 
Leistynę we Lwowie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 20 października 1906. 


Konku | 
ONKUTSA. 
L. 76. (8579 3—8) 
Konkurs. 

Komisya Instytutu ubogich chrześcia 
rozpisuje koakurs na trzy miejsca z funduszu 
religijn=zo w Zakładzie Sierós dziewcząt im. 
św, Kazimierza we Lwowie (u Sióstr Miło- 
sierdzia!. I 

Prośby sierót w wieku od 7 do 12 lat 
za patrzone w metryki urodzenia i chrztu pro- 
szącej, śmierci obojga rodziców lub jednego 
z nich, świadectwo ubóstwa ; lekarza, wno- 
sić należy do kancelaryi Instytutu ubozi h 
chrześcian w pałacu J. E. ks. Areybiskupa 
obrz. łać, we Lwowie do dnia 10 grudnia 
1906. 

L:-ów, dnia 20 września 1906. 


L. 126.934;V. (8599 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Celom nadania nowo utworzonej po- 
sady amanuenta przy c. k, Bibliotece uni- 
wersyteckiej w Krakowie z systemizowany- 
mi poborami IX. klasy rangi, t. j. z płacą 
2800 kor. i dodatkiem aktywalnym 600 kor., 
rozpisuje się niniejszem konkurs. | 

Padania kompetencyjne zaopatrzone w j 
potrzebne dokumenty osobiste i dowody 
kwalifikacyjne wystosowane do e. k. Mwn- 
sterstwa wyznań i oświaty należy wnosić 
w drodze właściwej do Dyrekeyi powyższej 
OM w terminie do dnia 15 listopada 
1906. 

Lwów, dnia 18 października 1906. 


kas pożyczkowych. 

Do posady tej przywiązaną jest 
roczna płaca 2400 kor. z prawem do 
emerytury i do pięciu dodatków pię- 
cioletnich po 250 kor. Za czynności 
poza obrębem miasta Tarnowa zwrot 
kosztów podróży kilomewowe po 34 
hal i dyeta 5 kor dziennie 

Posada ta nadaną będzie prowi- 
zorycznie z możnością słabilizacyi po 
dwóch latach nienagannej służby. 

Warunki: 

1) obywatelstwo austryackie, 

2) wiek życia nie mniej jak lat 
24, a nie wyżej jak lat 40, 

3) świadectwo fizycznej zdolności, 

4) świadectwo moralności, 

5) egzamin rządowy z rachunko- 
wości państwowej i buchalteryi ka- 
meralnej, 

6) świadectwa dwuletniej praktyki 
odbytej po złożeniu powyższego egza- 
minu w służbie rządowaj lub autono- 
micznej 

Podania, własnoręcznie napisane, 
zawierające opis dotychczasowych za- 
jęć, zaopatrzone znaczkiem stemplo- 
wym na 1 kor wnosić należy wraz 
z dokumentami, powyższe wymogi Wy- 
kazującymi do Wydziała powiatowego 


w Tarnowie do dnia 30 listopada 1906. 

Z Wydziału powiało wego. 
Tarnów, d 27 października 1906. 
Prezes: dr. Krzeczunowiez. 


Kuratele. 


L. cz. P. 144/6 (6) (8596 1—5) 
Taćka Bałuch z Podlisek uznaną zo- 
stała marnotrawną. 
Kuratorem jej ustasowiono Bazylego 
Michalunia z Podl:sek. 
0. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Sądowa Wisznia, dnia 1 sierpaia 1906. 


L. ez. P. VI 33/6 (5) (8621 1—3) 
Józef Stasyszyn, emerytowany e. k. ka- 
pitan uznany umysłowo chorym. Kuratorem 
ustanowiony Stanisław Koczański w Stani- 
sławowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, dnia 6 lutego 1906. 


L. ez. P. 149/6 (7) (8594) 
Za marnotrawców uznano Michała i Annę 
Kłoszników. Kurator Pańko Mituliński w 
Myszkowicach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Mikulince, dnia 28 września 1906. 


L. cz. L. I. 15/5 P. L 42/6 (11) (8585) 
Za marnotrawnego uznano Andrusia 
olywke w Orawie. 
Kuratorerm jego ustanowiono Wasyla 
Duszyńskiego w Orawie. 
C. k. Sąd powiatowy, „Oddział I. 
Drohobycz, dnia 30 marca 1906. 


wyroki prasowe. 


L. ez. Pr. III. 65/6 (2) (8602) 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratcra Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 21 czasopisma „Bocian“ 
z dnia 1 listopada 1906 artykuły względnie 
ustępy artykułów pod tytułem : 

1. Tekst pod ryciną górną na str. 7 
w łamie 2 od wyrazów: „Czemu tak drzysz* 
do końca ; 

2. „Ogórak* na str. 8 w łamie 1 w ca- 
łości ; 

3. „Tkacze* na str, 8 w łamie 3 od 


wysazów: „tkając weiąż* do końca; 


4. „Zagadkowa rzecz* na str. 9 w ła- 
mie 1 w esłości, wreszcie 


5. „Ukłucie* na str. 9 w łamie 3 


w całości, zawierają znamiona występku z $ 
516 u. k., że zakazuje się rozszerzania tych 


artykułów. 
Č. k. Sąd krajowy jako prasowy, 
S. III. 


Kraków, dnia 30 października 1906. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. cz. ©. I. 3826 (1) (8554 5—3) 

Przeciw Teodorowi Kuczerowemu sy- 
nowi Eliasza wniosła skargę o część realno- 
ści 281 Marya Gaczyńska z Kołodziejówki. 

Rozprawę wyznaczono ma 12 listopada 
1906 rano 8. 

Kuratorem cełem bronienia praw nie- 
wiadomego z miejsca pobytu pozwaneg0 u- 
stanowiono Macieja Bryka z Kołodziejowki 
na koszt i n ebezpieczeństwo pozwanego. 

C. k. Bad powiatowy. 

Skałat, dnia 10 października 1905. 


L. cz. ©. I. 2686 (1) 18558 8—3) 

Przeciw masie spadkowej Kaspra Swię- 
tocha wniósł do tutejszego sądu Michał Sta- 
rodub skargę o grunt. Rozprawę wyznaczono 
na 8 listopada 1906. 

Kuratorem celem bronienia praw tej 
masy ustanowiono Felixa Iżykowski-so z 
Horodniey na jej koszt i niebezpieczeństwo. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, dnia 3 pazdziernika 1906. 


L. 144.174. 
Obwieszczenie. 
Ze względu na obeeny stan chorób sta- 
dnych w Bośnii i Hereogowinie e. k. Na- 
miestnietwo zno-ząc swe obwiaszezenia z 4. 
października 1806 1. 130.628, zarządza na 
podstawia reskryptu z 24. października 1906 
l. 33.252/1217 pod względem wprowadzania 
zwierząt z Bośnii i Hereogowiny co nastę- 


uje : 
i Z powodu panującego pomoru świń 
zakaznje się wprowadzania świń d» Ga- 
licyi z następujących powiatów: Banja- 
luka, Bihać, Bjelina, B. Dabies, B Gradi- 
Ska. B. Novi, Brka, Derveat, D. Tuzla, 
Gradačac, Kladauj, Krupa, Ljubuški, Maglaj, 
Priedor, Prajavor, Sanskimost, Sarajewo, 
Srebrenica, Travaik, Vlasenica, Zeniea i 
Žepče. 

Pod względem wprowadzania bitych 
świń w stanie niepoćwiartowanym obowią- 
zują i nadal dotychczasowe postanowienia. 

Przekroczenia niniejszego obwieszcze- 
nia, które obowiązuje od duia ogłoszenia w 
urzędowej Gazecie Lwowskiej, karana będą 
wedlug ustawy z 24. maja 1882 (L. 61 
Dz. u. p.). i 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


4 


M. 


Z e. k. Namiestniciwa. 
Lwów, dnia 1. listopada 1906. 


L. cz. O. IV. 145/6 (1) (8653) 

Przeciw Katarzynia Rudnik, której miej- 
sce pobytn jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Brzesku przez Aloj- 
zego i Maryannę Cisaków w Okocime po- 
zew o 463 koron. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na 2 listopada 1906. 

Celem strzeżenia praw Katarzyny Rudnik 
ustanawia się pasa Stanisława Janiszewskiego 
w Okoeimie kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie Kata- 
rzynę Rudnik w rzeczonej Sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie sięnie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzesko, dmia 19 października 1906. 


L cz. O. IL. 4826 (1) (3657) 
Przeciw Antoziemu Miękinie z Przę- 
dzela którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Izaaka Silbera i Leibę Klappera 
pozew o zapłatę kwoty 740 koron. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznicza się 
termin do rozprawy na dzień 8 listopada 1906 
godzinę 9 rano, 

elen: strzeżenia praw Antoniego Mię- 
kiny ustanawia się pana Walentego Mar- 
chuta wójta w Przędzelu kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie An- 
toniego Miękisę w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i nicbezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

©. k. Sąd pwiatowy, Oddział IL 


Nisko, dnia 26 października 1906. 


L. ez. O. IV. 243/6 (1) (8666 1--3) 

Przeciw Dawidowi Elfenbeinowi na ręce 
ustanowić się mającego kuratora w sprawie 
toczącej się przed e. k. sądem tut. w Pod- 
wołoczyskach przez J. Distenfelda na ręce 
A. Lówa w Podwołoczyskach o 386] ruh. 12 
kop. zpn. ma być doręczony przed 26 pa- 
ździernika 1906 liczba czynności O. IV 243/6 
na podstawie którego wyznaczono audyen- 
cyę na dzień 3 listopada 1906 9 g. 

Pomieważ niewiadomo gdzie powyższy 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana dr. Auer- 
bacha. 


eA 


r", 


+ b, 
i Tenże kurator zasiępywać będze H noje 
l wyższego w rzeczonej sprawie na jeg? ę 8 | mę, *? 
i w sadil je | yy "Wi 


i niebezpieczeństwo dopóki on KTO NZ 
nie zgłosi lub peinomoenika nie TĘ thi eg 
U 
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C. k; Sad powiatowy, Ogdział 1. g0 Śląc 
Podwołoczyska, d. 26 październi e A 
I 
TE 
L. cz. © L 2266 (1 (862 5 
Przeciw D 1mas!8 spadkowi i ME T 
ś. p. Katarzynia;ss8 więciekich Cremen wre R 
wniesiony został do e. k. sądu POW ki i) DM 
w Busku przez nieokjętą masę SPogć Jl" 
$. p. Franciszka Czemerzyńskiego we „50 PUJ 
jącą przez zarządezynię spadku Margó „gł (a 
|iszkiowiczów 1 śl. Zabuską, £ śl. gab | kę "o 
rzyńską pozew o zwrot jednej pary pi Der 
jednego łoszęcia, jednego wozu i up A La 
zapłacenie kwot 140 kor., 140 kotu | 
60 kor. i 10 kor. go |? Po 
Na podstawie pozwu wyznadii w 13 A 
dyencyę do ustnej rozprawy proces? K zy 
dzień 8 listopada 1906 o godzinie $ I 
poludniem w tym sądzie biuro Ne %. gi Ją psk 
Celem strzeżenia praw pozwana, g ś Line 
objętej masy ustanawia się pana Pawii Dr 
banowskiego w Busku kuratorem. -usg pó 4 
Tenże kurator zastępywać beč i Ly 
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spadkobiercy w sądzie się nie 780 i o 
pełnomocnika nie zamianuje. p] AT 
©. k. 544 powiatowy, Oddział 3 RP 
Busk, dnia 25 października 1 f; itep 
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L. cz. A. 512/8 (5) (8505 w ak 
C. k. Sad powiatowy w Thusa jaj M p. 
wiadamia, że dnia 21 września 150 41 WADA 0! 
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Ponieważ sędowi miejsce PO! KOM TA 
chała Komanieckiego nie jest znane ogg LA | Po I 
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wionym dla niego kuratorem dr. LE i hi 
C. k. Sąd powiatowy, Oddzial ky! 
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i z, daia 80 sierpnia i | by, 
* |i i 
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n |= . : 

a kost | M Majemi prawami w przeciągu 6 miesięcy 
zgje SÉ | o ogłoszenia ostatniego edyktu, w 
aisi f Tie JM bowiem razie po upływie po- 
IV. w | T czasokresu książeczka ta za nie- 
WL | ee "mana zostanie. 


- Bąd krajowy, Oddzisł VI, 


Śraków, dnia 10 października 1906. 


(8443 2—3) 


! $ 2acy al 
MU |", wa wniosek p. Józefy Schmollowej 
gitt | Mtp E „postępowanie, celem amortyzacyi 
gE d "HW wnioskodawey rzekomo zaginionej 
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ç kol i win, Stowarzyszenia zarej, z ogran. 
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gna, | A dia OSiądacza powyższej książeczki wzy- 
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książeczka uznana zostanie za nie- 


gie Up + a krajowy cywilny, Oddział VII. 
spren Ów, dnia 13 października 1906. 
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y 15.6 (1) 


8504 2—8 
1 ES (55 3) 


L | „Sąd obwodowy w Sanoku wdra- 
6. toy OŚbĘ Abrahama Jakubowicza z Ry- 
| z. PStępowanie celem amortyzacji za- 
ni „Mu wekslu z daty Sanok 21 
1906, dnia 21 sierpnia 1906 pła- 
lo, 22 2100 koron opiewającego, przez 
A 4 imi, ubowicza jun. wystawionego, przez 
5 jie 7% hr. Russockiego na własne zle- 
CU Miera ĉeplowanego, przez Abrahama Jaku- 
«h T Zyrowanego. 
oki jj 3b Sladacza powyższego wekslu wzywa 
ej Ko ID e weksel ten w 45 dniach od osta- 
ytu gi tg „S*oSZenia tut. sądowi przedłożył i 
Pó || (Wa do niego wykazal, gdyż inaczej 
eg żę E Za umorzogy użnany zostakie. 
osit h 5 Sąd obwodowy, Oddział IV. 
palę | Rok, dnia 9 pazdziernika 1906. 
Ja | | ; oO 
a %, 
gw |, NE LI. 1,6 (1) (8394 3—3) 
V M NY Wniosek Mendla Ecksteina, kupca 
$. NS u, wdraża się postępowanie celem 
|i0 p. Ji Wnioskodawcy rzekomo zaginio- 


Slu na 1204! koron opiewającego Z 
Mów 5 lutego 1906, w sześć mie- 


1 JE 
Ta) Wu 


| teha > w Tarnowie płatnego, a przez | kupców w Ulanowie zamieszkałych. w „ Dyrekcya: składa się z 4 dyrektorów 
gt” | dala p. ubowicza akceptowanego, & przez Rzeszów, dnia 6 października 1906. wybieranych na lat 6 przez Radę nadzorczą | 
gł E Pisi cksteina wystawionego. za zatwierdzeniem ogólnego Zgromadzenia. 
asoy E Miete acza powyższego wekslu wzywa , z „Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
w** NE lista „by w dniach 45, t. j. do dniaj L. cz. Firm. 812, Stow. II. 183/1 (8508) | podpis dwóch dyrektorów. : 
ra | aj ada 1906 e. k. Sądowi go przedło- Protokołowanie firmy. Ogłoszenia: plakatami w Lubaczowie. 
u | MAU weksel ten po upływie tego ter- C. k. sąd obwodowy jako handlowy Udział ezłonków: 50 koron spłacalny 
e” | M pany zostanie za umorzony. w Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- | naraz lub miesięcznemi ratami przynajmniej 
p „| -Bad obwodowy jako handlowy, warzyszen zarobkowych i gospodarazych jpo 2 koron. 
he i | Ta | Oddział II. wpisano firmę: „Towarzystwo kredytowe Odpowiedzialność : nieograniczona. 
adt 4 | mów, dnia 13 października 1906. w Strusowie, stowarzyszenie zarejestrowane Na walnem zgromadzeniu 17 lipca 1906 I 
Bia | z ograniczoną roręką, po niemiecku: „Ore- wybrani dyrektorami Ohaim Hauser, dzier- 
osb | y ditverein ia Strusów, repistrirte Genosszn- | żaaca dóbr w Szezutkowie, Schawach Reich- 
diit gy | „UB 6,6 (1) (8582 1-—3) | schaft mit beschränkter H.ftung* z tem, tler handlarz drzewem w Lubaczowie, Be- 
3 Bób | kt Amortyzacya. że stowarzyszenie to zawiązało się na pod- risch Fenster handlarz skór w Lubaczowie 
PR NUR Wniosek Jakóba Grossa, kupca w | stawie statutów z daty: Strusów dnia 5 ji Lsib Ostermann ajent asekuracyjny w Lu- 
ID Wdraża się postępowanie, celem | września 1906. , baczowie. 
r. 1. Mg, cyi następującego rzekomo przez Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- | Data wpisu: 31 sierpnia 1906. 
906 lu 0 areg zagubionego weksłu z daty | starczan e członkom swoim na umiarko- 0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
|| wj Mia 2 lipca 1906 na 1860 koron |wany procent potowych pieniędzy potrz | Oddział TV. 
j IE dnia 2 listopada 1906 płatay na | bnych im do obrotu w gospodarstwie, prze- | Lwów, daia 31 sierpnia 1906. 
733 b Ney zlecenie Herscha Izraela jako wy- | myśle, handlu i rzemiośle za pomocą wspól- i 
as | «'* podpisany przez akceptanta Izraela | ego kredytu wszystkich członków. | 
„yt fA Bosi Dyrekcya składa się z 4 człomków : L. cz. F:rm. 263/6 Rg. A. 4 (8391) 
s | „adacza powyższego weksla wzywś 1) Majer Izak Bursztyn, | Wpis do rejestru Odd. A. 
nić y W » aby zgłosił się ze swojemi pra- 2) Samuel Willner, jako członkowie Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
sM i Agu 45 dni, licząz od dnia za- | dyrekeyi, | — , | zastępuje : 
gwit eksla, w przeciwnym bowiem ra- 3) Majer Berisz Zimet, , Siedziba firmy: Gmina Rogoźnik. 
je „„Pływie powyższeso czasokresu za | 4) Meilech Amarant, jako zastępcy | Brzmienie firmy: Fabryka wapna, ce- 
W 4d 0, ee uznane zostaną. |cztonków dyrekcyi, wszyscy kupcy w Struso- | gieł i kamieniołomy w Rogoźniku. 
ie kę Jas, Sąd obwodowy, Oddział IL. wie zamieszkali. i l Przedmiot przedsiębiorstwa : eksploata- 
i Py | 9% dnia 21 październ'ka 1906. Do ważności zobowiązania stowarzy- | cya kamienia wapiennego oraz gliny w gmi- 
Bie! i i s. DOM szenia a. osób trzecich potrzeba podpisu | nach Rogoźnik i Maruszyna. 
| SCE dwóch członków dyrekcji. Forma spółki: jawna. 
nis A | 1. 1/6 (4) (8583 1—8) I Firme stowarzyszenia w ten sposób się Spólbicy Oba odpowiedzialni: Mi- 
atije | M, M Amortyzacja. podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia wypi- chał Śtruszkiewiez, Ignacy Hamerschlag, 
e jr | % Miray 20sek Andrzeja Janasa z Wado- i sanej lub stampilią wyciśniętej, podpisujący | Herman Mendler, Henryk Mendler i Moritz 
JU i Bey, Się postępowanie celem amorty- | dołączają swe podpisy.| R Mendler. i ; i 
1 ię bog p o įprzez wnioskudawcę zagubio- | Za zobowiązania stowarajszenia odpo- Podpis firmy: Pieczęć spółki „fabryka 
1. | tipa "iAadczenia kasy oszczędności miasta | wiadają wszyscy członkowie aż do trzykro- | wapna, cegieł i kamieniołomy w Rogoźniku“ 
j it r dnia 23 sierpnia 19051. 26.446/05 | tuej wysokości deklarowanego udziału. i podpis dwóch członków zarządu. 
| ak DODY w tymże dniu złoty męski Ogloszenia stowarzyszenia uskutecznia- Dzień wpisu: 8 października 1906. 
l Mp Vosjan, ne będą pod firmą stowarzyszenia i będą C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
F sy, 4 ają dacza powyższego poświadczenia | podpisywane przez dwóch członków dyrek- Oddział y „ad 
3 NN Przeto, aby zgłosił się ze swo- } eyi i umieszczone w jednem z czasopism Nowy Sącz, dnia 6 października 1906. 
5) | hy mi w ciągu jednego roku, w j polskich lub za pomocą ogłoszenia w miej- 
8 | kę tego M bowiem razie po upływie po- | seu siedziby towarzystwa. l 
jaok j tję, Czasokresu za nieistniejąca uznaną C. k. Sąd obwodowy Oddział II. L. cz. Firm. 394/6 Stow. I 371 (8396) 
LR | (. „R Tarnopol, dnia 20 września 1906. i Ogłoszenie. 
jatë „sł | Waj Sad obwodowy, Oddział IV, ME . Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
We? I wice, dnia 14 października 1906. z . i gospodarczego. — | 
r T ( - || SSB JJ L. cz. Firm. 280/6 a (8564) Wpisano do ad stowarzyszeń Za- 
z | a wama o ACE 
u zego. d a, 
ost% | A F l r m y Wpisano b KI a Z3- Brzmienie firmy: Bank kredytowy w 
ko: | A = robkowych i gospodarczych. Jeziernie stowarzyszenia zarejgstrowane Z 0- 
e] lh ê itm, 201/6 (8530) Se diba stowarzyszenia: Gmina Bar- | graniczoną poręką (Credit-Bank in Jezierna 


„ią s: Sąd gaj 

(R g, Ad obwodowy jako handlowy w 

kędy tean ogłasza, że na walnem zgro- 
WYL stowarzyszenia spółka 

l i pożyczek w Zabełczu stowa- 


;rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poreką dnia 30 kwietnia 1909 odbytem wy- 
brano do zarządu ponownie członków Jacen- 
tego Tokarskiego i Józefa Jelenia a w miej- 
sce Stanisława Nogi i Józefa Dumany no- 
wych czlonków Stazisława Lizonia i Stani- 
sława Grabarczyka rolników ze Zabełcza. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 29 września 1906. 


L. cz. Firm. 651/6 (5424) 


Data statutu: Barcice, 13 czerwca 1906. nie człoskom swoim na umiarkowany pro- 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Udziela- cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
nie członkom w miarę potrzeby, uży- obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, przemy- 
teczności eelu i w miarę funduszów poży- śle i handlu za pomorą wspólnego kredytu 
czek i potrzebnych w gospodarstwie, prze- ; wszystkich ezłonków. 
myśle, handlu, a to z fumduszów, której Czas trwania nieograniczony. 
spółka na ten cel gromadzi, przy pomocy í Podpis firmy: Powyższą firmę podpi- 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- | sują dwaj członkowie dyrekcyi pod brzmie- 
ków; danie możności umieszczenia na pro- | niem firmy. 
cent pieniędzy zaoszezędzonych w ten spo-| Ogłoszenia ze strony stowarzyszenia 
sób, że spółka przyjmuje i oproeentowuje , umieszczane będą w jeduem z czasopism 
wkładki oszczędności, popieranie tworzenia į polskich we Lwowie, lub obwieszezane pla- 


spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spółki. 

Czas trwania: nieoznaczony, 

Dyrekepa: Ks. Józef Wirmański, pro- 
boszcz w Barcitach; ks. Józaf Biedroń, wi- 
kary w Barcicach; Tomasz Dudczak, rolnik 
w Suchej strudze; Edward Nowak, e. k, 
adjunkt podatkowy w Barcicach; Szymon 
Ogorzały, rolnik w Bercicach. 


C. k. S$4d obwoduwy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo-gospodarczych firmy: „Za- 
kłai kredytowy dla handlu, przemysłu i rol- 
nictwa w Ulanowie, stowarzyszenie zareje- 
strowane z odpowiedzialnością ograniczoną”. 

Stowarzyszenie to zawiązanem zostało 
na podstawie statutu uchwalonego na wal- 
nem zgremadzeciu członków założycieli od- Podpis firmy: pod pieczęcią firmy kła- 
bytem na dniu 10 sierpnia 1906 w Ulano- I azie podpis przełożony zarządu względnie 
wie, którego główniejsze postanowienia są | jego zastępca i jeden z członków zarządu. 
następująca: Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 

1. Siedziba zakładu jest Ulanów. į spółki i przez rozesłanie eyrkularza lub ogło- 

2. Przedmiot przedsiębiorstwa jest do- f szenie w czasopiśmie wydawanem dla spó- 
starezemie członkom swoim na możliwie u- ļ łuk rolniczych. 
miarkowany procent gotowych pieniędzy po- Udział członków: wysokość udziału 
trzebnych do obrotu w handlu, przemyśle i| wynosi 10 kor., a jeden członek nie może 
w gospodarstwie za pomocą wspólnego kre- | mieć więcej niż pięć udziałów. 
dytu wszystkich członków. H Odpowiedzialność : nieograniczona. 

8. Wszelkie ogłoszenia Zakładu usku- Data wpisu: 26 października 1906. 
teczniać się będą obwieszczaniami (plakata- 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
mi) ca pubłieżnych miejscach w miejscu sie- Oddział LV. 
dziby zakładu. Nowy Sącz, dnia 20 września 1906. 

4. Każdy członek w wypadku upadło- 
ści lub likwidacyi zakladu odpowiada za 
zobowiązania takowego potrójną wysokością 
swego udziału. 

Tu kwota udzisłowa wynosi 50 koron. 

5. Firmę podpisują zbiorowo albo dwaj 
członkowie Dyr>kcyi lub jeden ezłonek Dy- 
rekcyi i urzędnik Zakładu prokurę posiada- 
liący w ten sposób, że pod słowa stampilią 
wydrukowane lub przez kogokolwiekbądź pi- 
l sane „Zakład kredytowy dla handlu, prze- 
| mysłu i rolnictwa w Ulanowie stowarzysze- 
nie zarejestrowane z odpowiedzialnością o- 


a O 


L. cz. Firm. 835 Stow. II. 82 (8604) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 
Wępisa.o do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lubaczów. 
Brzmienie firmy: Stowarzyszenie „Ńa- 
mopomoc“ w Lubaczowie, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z nieograniczoną poręką (Selbst- 
hilfeverein in Lubaczów registrirte Genos- 
schaft mit unbeschränkter Haftung). 
Data statutu: 17 lipea 1906. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
ezanie członkom gotowych pieniędzy potrzeb- 
nych do obrotu w gospodarstwie, rzemiośle, 
przemyśle i handlu za pomocą wspólnego 
kredytu wszystkich członków. 
Czas trwania: nieograniczony. 


graniczoną“ kładą swój własnoręczny pod-} 
pis. — Kwity kasowa mogą być podpisywane 
przez jednego członka Dyrekeyi, który zara- 
zem jako kasyer funguje. 

6. Na czas trwania zakładu, który jest 
nieoznaczony wybrano równocześnie dyrekto- 
rami p. Eliasza Frankla i Feiweta Spiię, 


Dostar- 


registrirte Genossenschaft mit besehrinkter 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności i i Haftung). 
| pożyczek w Bareicach,; stowarzyszenie zare- | Data statutu: 12 lipca 1906. 
'jestrowane z nieograniczoną peręką, | Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 


cice. 


mi w miejscu siedziby stowarzyszenia. 
Udział człosków wynosi najmniej 20 
najwięcej zaś 200 kor. 
Odpowiedzialność: do wysokości po- 

dwójaej kwoty dezlarowanego udziału człon- 

ków po myśli $ 76 ustawy z 9 kwietnia 1873 

Nr. 70 dz. u. p 

Data wpisu: 22 września 1906. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Złoczów, dnia 22 września 1906. 


; kata 
t 
| kar. 


L. ez. Firm. 148 Stow. II. 81/8 (8505) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Tuchów: 
Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa i 
Oszczędności w Tuchowie, stowarzyszenie Za- 
rejestrowane z ograniczoną poręką, 
Członkowie dyrekeyi wystąpili: Jan 
Krogulski Bolesław Miętus oraz zastępcy 
Chaim Braw i Józef Piotrowski. 
Członkowie dyrskcyi wybrani: Antoni 
Foltyński i Franciszek Przewłocki oraz za- 
stępcy Jan Krogulski i Piotr Rachlewicz. 
0. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 28 lipca 1906. 


L. cz. Firm. 236/6 Rg. A, 10 (5569) 
Wpis do rejestru handlowego kupea 
pojedyńczego. 

Wpisano do rejestru Oddział A. 

Siedziba firmy : Sucha. 

Brzmienie firmy: Rubin Lauderer w 
f Suchej. 
| Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób su- 
perfosfatu i sztueznych nawozów, handel jaj 
i masła, wyrób dachówek i artykułów ce- 
mentowych. 
f Właściciel (1): Rubin Lauderer. 
Dziań wpisu: 23 października 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Oddział II. 
Wadowice, dnia 20 października 1906. 


L. cz. Firm. 213, pojed. I. 92 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Dębica. 
Brzmienie firmy: Hersch Wolf Vor- 
steher. 
Przedmiot przedsiębioastwa : 
towarami bławatnymi. 
Skutkiem śmierci właściciela. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 11 pazdziernika 1906. 


(8568) 


handel 


L. cz. Firm. 285/6. (8565) 
C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Nowym Sączu ogłasza, że w rejestrze 
przy firmie Towarzystwo kredytowe w Gry- 
bowie stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką wpisazo, że na ogólnem 
zgromadzeniu człoaków w dniu 28 września 
1606 odbytem, udział ezłonków zniżono do 
kwoty 10 kor., który ma być gotówką wpła- 
cony i postanowiono, że odpowiedzialność 
członków stowarzyszenia rozciąga się do wy- 
gokości trzykrotnej wpłacońych udziałów. 
C.k. Sad obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, 6 października 1906. 


L. cz. Firm, 145/6 Stow. O. 50 (8356) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Za- 
robkowych i gospodarczych : 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i oszczędności w Stryju, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Członek dyrekcyi wystąpił: 
r. 

„ Czlonkowie dyrekcyi wybrani: dr. Ju- 
liusz Meisels lekarz w Stryju. 

Prokura udzielona : Juliuszowi Kohnowi 
buchalterowi Towarzystwa w Stryju, który 
zamiast drugiego dyrektora pod firmą To- 
warzystwa umieści swój podpis z dodatkiem 
„per procura“. 

Data wpisu: 2 października 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział LV. 
Stryj, dnia 30 września 1906. 


| Schor JE 


„tz. Firm. 643/6 

miany i dodatki odnoszące się do wpi- 

sanych już w rejestrze handlowym firm 
pojedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnięto 

» następuje. 

Siedziba firmy: Czudec przedmieście, 

dtąd Rzeszów. 

Brzmienie 

lünz i Ska“. 

Zmiana firmy : 
7 Rzeszowie. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
twa: wyrób wapna fabryczny, odtąd: prze- 
'abianie, fabrykscya i pozbywanie wapna. 

Przystąpili: Markus Miinz, Pinkas 
Münz i Ssra z Miinzów  Teitelbaumowa, 
zupcy w Rzeszowie, 

Spółka jest jawna, handlowa i weszła 
w życie z dniem 1 stycznia 1906. 

Zmarli: Szymon Tobiasz Münz i Wolf 
Wallach. 

Wiaścicielami odtąd: Ber! Münz i wy- 
mieniemi przystępujący spólnicy. 

Uprawnieni do zastępstwa : 
spólnicy jawni. 

Podpis firmy: Do podpisu firmy „Bra- 
cia Münz i Ska w Rzeszowie“ wyciśniętej 
pieczęcią, potrzebny jest podpis dwóch spól- 
ników jawnych, a mianowicie zawsze pod- 


firmy: „Szymon Tobiasz 


„Bracia Münz i Ska 


wszyscy 


U AEO WO r 


Trzy Guldeny 


kosztuje paczka pocztowa brutto 5 kg. sorto- p 
wanych mydełek (odpadkowyeh) jak fiołkowe, ER 
różane, heliotrop, gwożdzikowe, Jiliowe it. p. $2 
Wysyłki za pobraniem uskutecznia Bohemia- 
Parfumerie Bodenbach a/E Weiher Nr. 203. 


> M.RUNDBAKIN 
zi Wiedeń IX./I., 
„ód TEA firma e. k. protokołowana polska zało- 
ę ję żone w 1875 r. dostareza po cenach 


<< 


WW hurtownych pod ścisłą gwarancyą ze- 
garki presyzyjne „Omego*, „Billodes*, 
SDM „Roskopf”, wyroby srebrne, ziote, ma- 
szyny do pisania i szycia, rowery, artykuły opty- 
czne, hygieniezne, elektryczne, indukcyjne, fotogra- 
ficzne aparaty i t. d. — Ilustr. katalog bezpłatnie 
i franko. 

6 Asy e pasieki A. ILrsińskiego w Jens 
yierzymach ad Borszczów wysyła w 5 kg. 
błaszrnkach wszystko opłatnie prawdziwy miód 
lipiowy w cenie 6 kor. 50 hal, a wyborowy miód 
lipcowy w cenie 7 kor. Miody pitne odszczególnione 
ną kilku wystawach a te: g łowy kasztelański, 
królewski i miody pitne owocowe jak korówczak. 
maliniak, dereniak, wiśniak, winogroniak, ożyniak 
at d. w 5 kg. blaszankach również opłatnie od 
kor. 6:40 do 6:80. Cenniki na żądanie franko. 


Fopiersjmy przemysł krajowy! 
Wyroby tkackie 


z najlepszego przędziwa, jak najstaranniej wy- 

konane, jako to: Płótna białe zwykłej i prze- 

ścieradłowej szerokości, dymy, dreliszki, chu- 

steczki da nosa, ręczniki, ścierki, obrusy, ser- 

wety, barehany, flanele, szewioty, płóelenka 

kolorowe na fartuszki, sukienki, bluzki i t. p. 
poleca najtaniej Tkalnia płócien 


Michała Mięsowicza 
w Korczynie obok Krosna. 

Na żądanie próbki towarów b:zpłatnie. 
Kto tylko raz joden zamówił towar z mcjej 
tkalni, ten gdzieindziej płócien kupować nie 

będzie. 


Oszczędność w nafcie, 
silniejsze światła 
jak gazowe. 


Nareszcie 


udało się wynaleść pal- 
nik naftowy żarowy 


raktikIg 


80 świec silny, który 
wszelkim wymaganiom 
odpowiada. 


palnika 8 koron. 


J. URABIŃ 
Kraków, Stradom 16. 


Poszukuje się kupna starych mebli 
mahoniowych ale w dobrym stanie. 
Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 

szeń, Pasaż Hausmena 9, Lwów. 


Ogromna NOAZA. 


Sercom ofiarnej publiczności polecamy najgorę- 
cej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy ul. św. 
Piotra i Pawła i. 5, dotkniętą nieuleczalną 
wadą serca, sparaliżowana, chorą na oczy, po- 
zbawioną wszelkich środków do życia. -— Zwra- 
camy się z prośbą o nadsyłanie łaskawych 

datków do Administracyi naszego pisma, 


(8508) | pis „spólnika* jawnego Berla Miinza i pod- 


10 


pis któregokolwiek bądź ze spólników, któ- 
rzy obecnie do spółki przystąpili z wyjąt- 
kiem atoli wypadków nabywania i pozbywa- 
nia przez Spółkę nieruchomości, w których 
potrzeba podpisu wszystkich czterech spól- 
ników jawnych. 

Dzień wpisu dnia 6 paździćrnika 1906. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 


Rasia AG nE 1906. W myśl polecenia Wysokiego Wydziału krajowego we LWOR af? 
i |28 września 1906 l. 95.751 ogłasza się niniejszem licytacyę na do 
zo" | 1. mięsa wołowego i cielęciny, 

L. cz. Firm. 260/6 (8449) 2. pieczywa, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 2. wiktuałów 
SH M. a. je ig m 4 4. opatrunków sanitarnych W seyt 
Awa i mo A n 5. i innych potrzebnych artykułów dla Szpitala powszechne80 powi 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po-| na czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1907, z tą uwaga, że dostawy ptl 
reką w dniu 29 kwietnia 1906 odbytem a zostaną oddane przez Wysoki Wydział krajowy temu oferento" pajta 


miejsce członków zarządu Stanisława Siobo- 
wicza, Józefa Kuka i Józefa Hagiery wy- 
brano członkami zarządu Józefa Gucwę rol- 
nika z Berdechowa, Piotra Gniadka rolnika 


bowy. 


C. 
Nowy Sacz, dnia 29 września 1906. 


memana a a ELO E E n aED ETVE LA 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 13. maja 1906 r. (Czas środkowo-euroP 


k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Pociag 
posp. | osob. 


przych. © p. 


13:20 


231 


ma TECOS O TT O YZ Pr EE EA, 

: 3 3 i n hi i 0 
Uwaga: Pora noena oznaczoną jest ramkami. — Zwykłe bilety do jazdy i wszelkiego innego rodzaju bilety, illastr 
rozkłady jazdy i t. p. nab;wać można przez cały dzień w biurze miejskim e. k. kolei państwowych, Pasaż Hausmana 1. 9. 


Do Lwowa 
Ma dworzeo główny 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Żydaczoewa, Woro- 
chty od 1/6 do 30/9 wł.) Delatyna (od 1/10 do 30/4 wł.) 
Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, QCzudina, Serethu, Ra- 
dowiee, Dorny-Watry i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia „Karlsbadu, 
Pragi), Orłowa, Zakopanego, N. Sącza, (p. Tarnów), Jasła, 
Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcima, Wieliczki, Orłowa, Nowego Sącza, (p. Tar- 
nów), Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonieza, Rymanowa, Sa- 
noka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z lekam, Ozortkowa, Kałusza, Delatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 30/9 wł. niedzielę i rz. k. święta), Kórówmezó (od 1/5 
do 30/9 wł.), Seretu, Berhomethu, Czudina, Bcodiny, Putny, 
Dorny Watry, Suczawy. 

z Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

z fuawoeznego, (Pesztu), Borysławia, Kałnsze 

z Rawy ruskiej, Sokala, 

ze Stamisławowa, Zydaezowa. 

z Sambora, M. Laboreza, Sanka, Chyrowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi), Oświęcimia, 4akopanego (reer Podgórze Płaszó w), 


SO © © 


DT 


O9 OD OP O I eg I 
Wo = je © E S ŁO 


SĘ CL: 


| Wieliczki, Orłowa, (p. Tarnów), M Laboreza (Posztu) i Chyro- 
| wą, (p. Przemyśl). 
i — |1005 f z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósinezi. 

— |1085 | z Rzeszowa, Jarosławia, Iubaczowa. 

— |1150] z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Borysławia, Kochawipy. 

— |1145 f z Podwołoezysk, Kopyszyniec, Husiatyua, Potutor. 

130] — {dz Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Nowego Sącza, Jasła, Tarnebrzega, Dynowa, Rymanowa, I*0- 
nieza, Samoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

140| — z lekam, Czortkowa, Iałusza, Zaleszezyk, Wyżniey, Koemania, 
Nowosielicy (p. Zuezkę), Seretbu, Radewise, Berhomethn 
(w poniedziałak), Snezawy, 

— | 150 f z Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa. Sianek, 

220| — f Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa. 

— | 855 | z Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skelego, Drohobycza, Borystawia, 

— | 637] z Jaworowa. 

ana 4:50 z Bełzca, Sokala, Lubaezowa, Rawy ruskiej. 

— 428 | z Krakowa, (Berlina, Wroeławia, Wiednia, Karisbadu, Pragi), 
Oświęeima, Suchy, Koomyrzowa, Wieliezui, Orłowa (p. Tar- 
nów), Mielen (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— | 550} z Podwożoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zaleszczyk, 

T Husiatyna, iwania pustego, Skały, Kopyezyniee, tłrzymałowa. 

— | 635 | z Iekan, Zydaczowa, Ratusza Newosielicy, Serethu, Berhomotku, 

Qzaudina, Brodiny. 
AMI z KIukoWA, (Borlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbada, Pragi), Ko- 
emyrzowa, Zakopanego (p. Kraków sd 25/6 do 15/9 wł.), 
Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) N. Sącza (p. Tarnów), Jasta, 
H Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymżaowa, Fwonicza, Ohyrowa 
(p. Przemyśl). $ Pa , 
9-05 |] z Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Uzortkowa, Körösmezü, Nowosio- 
licy, Dorny Watry, Suczawy. f 
9-20 İf z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, iwonicza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Uhyrowa, Sianek. , l , 
9-30 |] z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy, Pragi, 
Karisbada), Oświgcima, Wialiezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lu- 
baczowa, Jasła, twonieza, Rymanowa, Nancka, Chyrows (p. 
Przemyśl). i , 
10:30 |] 2 Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, żałe- 
anczyk, Skały, wania pustego, Husiałyna. 
10:50 || z Zówocznogo, (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Kocha- 


winy. 


Pociągi 


Z Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 707, przed południem, 3'25, 


509 po połud. i 820 wieczór, (od 6 maja do 23 września wł. w nie- 
dziele i rz. kat. święta), 10:00 przed połud., 146 po południu, (ed 1. 
czerwea do 31 sietpuia wł. eodzienme) 9:35 wieczór. 


Z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 1'15 po południu, (od 13/5 do 9/9 


wł. codziennie) 9:25 wieczór, (od 13/5 do 9/9 w uiedziele i rz. kat. 
święta) 10:10 wieczór. 


Ze Bzezerea od 27/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 9:40 wieczór. 
Z Lubienia od 13/5 do 16/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 11-50 wieczór. 


Ka dworzeo „Podzamoza” 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Ozortkowa, Zalesz- 
zmyk, Skaly, Iwania pustego, Husiatyna, Brodów, (-rzymałówa, 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczynieu, Czorikowa 
Taleszezyx, Iwania pustego, Skały, Husiatyka. 


Ogłoszenie. 


8:25 


p 


45 


| i 
R 


„gó 
lokalne. s sd! Sł 
Rz 4 2:28; "yu Pó 
| Do Brzuchowie (od 6 maja do 23 września wł.) 6'05 PA igla) a wies” 
| po południu, (od 6/5 do 23/9 wł. w niedziele i TZ. anie) 5 80 
| połud. i 12:40 po połud. (od 1/6 do 31/8 wł. codzi od 30 af 
Do Rawy ruskiej 11:35 w nocy (każdej niedzieli). à połud:; 35 do 
Do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9:15 przen a, (od jęto) 
9/9 wł. w niedziele i rz. x. święta) 1-35 po PO HE ): 
codziennie) 3:14 po południu. tędziele I 7% gigh 
Do Szezerca 1045 przed poł. (od 27/5 do 16/9 wł. w niedi pg. k. 
Do Lubienia 3:01 pa połnd. (od 13/5 do 16/9 w niedzie: 
= „te 


Edka 


| zapewni szpitalowi najlepszą jakość wymienionych przedmiotów 
szej cenie. 

Oferty pisemne, opieczętowane i we wadyum w wysokość 
z Brzeny dolnej i Józefa Ołonieckiego z Bo-| wartości rocznej oferowanej dostawy zaopatrzone, należy wnieś 
do 4 listopada b r. do kancełaryi Zarządu szpitala gdzie m 
bliższych informacyj o ilości zapotrzebowania pojedyńczych ar 


W Stryju, dnia 26 paździ 


g do 


oŹna 
tykułów: 


ernika 1906. 


nego” 
Komitet szpitala powszec! 


me L w oss aA 
Z dworoa głównego 


pot 

U 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warsza da 08 
Karlsbadu), Kocemyrzowa, Rozwadowa, Dyno 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (P- 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), 


do Iekan (Jass, Bukaresztn, Botuszan), Żydacio tas 
Kórósmazó, Uzortkowa, Nowosieliey, Brodiny: 
Ważry (od 1/5 do 30/9), Suczawy. ynie” 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy”: 
tyra, Czortzowa. r 
do Jaworowa. „gglawi’ goh: 
do Lawocsnego (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Bey gacie” or 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi gao gh) 
R Wa Ohyrowa, Rozwadowa, Nadbrzor gig jg I 
owa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 581 zn, di 
do arah, A AA Pragi, Karlsbodi pew, 


Rymanowa, Iwonieża (p. Przemyśl), Dynowa. “genis 

N. Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9), Wielicz ali „je 

Zakopanego, (p. Podgórze Pi. od 25/6 do 12! E (a 
<w Sarebora, Sianek, Onyrowa, Sanoka, Ryimanow* zęt5 

Jasła, N. Sącza, Orłowa od (1/7 do 15/9.. (ziel Ed 
do lekam Worcehty (od 1/6 do 30/3 wł. w Di retbi 

rz. k.), Kałusza, Delatyna (p. Kołowyję), 5%“ 

metku, Czudina, Radowiee, Suczawy. 
do Podwołoczysk, Brodów, Poiutor, Grzymałow* gi 
do Bełsca, Sokala, Lubaczowa. je zał 


frg ory- 
kopy Trap: 


a PB 


do Lawocznego, Drohobycza, Borysławia, 
do Kołomji, Żydaczowa. przem 


yewa, Sanoka, 


do Sarmbora, Chy 

do Jaworowa : 

do Podwołoczysk. ia É AA 
Ao Zmwocznago (Pesztu), Drohobycza, Borysła* utaw S): N gą” 
do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, WA” aral 0 

Mezó Laborca (Pesztu), Sanoka (p. PRATI DS- 

Qiłowa, Zakopanego (przez Tarnów), swipe i 
do Rawy ruskiej, Sokala. o Iw’ 
do Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna suy 9K 
do Podwołoczysk, Fotytar. Brodów, Jiopyczynie p > 

paztega, Ferlana. wgląseenyk, Urny yAŻóW PULA y 
do Przemyśla (od 1/5 do 30/4 wt.). rod 116,89, BB, 
do Iekan, Czortkowa, Zaleszezyk, Delatyna 4 gsźclić ga 


niedzieli i święta rz. kat.), Wyźmiey, #9" pomy 
methu, dnia, Sarethn, | Putny» P 
Buczówy. „0 
do Ro Wa ea Pk Fa ja 
s cza, Urdowa, Zakopanego. p d 
do dok (Wiednia, Wradłacho Warszawy): A 
hizógu, Jasła, Orłowa, Wieliczki, Chabow*> 
de Stryja, Drohobycza, Borystawia, 


jeb% 
Rymanowa, Iwa 


% dworoa „„Podzarose” j9ć poż 


Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopy 

Czortkowa 8%, 
Podwoicczysk, Brodów, Potutor, Grzymałow 

| Podwołoczysk (Kijowa, Odesay), Brodów, K a 
| Hasiatyna, Ekaży. [wania pustego, WIZY 


| Podwołoczysk, 


H JkAY: 
Podwotoezysk, Brodów, Kopyczyniee, BEAS. 
s Paaa, Hasintyna, Zaleazózyk, Arzymało? a 
rane prae™ 


g 
NE 


A 11 


pa SĘ EE sj s GE 
ab ; rtndni enze å jenni 
i 4 tm, ne ogłoszenia Świeży miód deserowy Taat TOZMALIOŚCI Peper - D Bristol codziennie 
"EN ortie 3 hajerzy, tłustym kuracyjny najlepszy, twardy lub płynny | * Y i ' przedsiawienie pierwszorzędnych artystów. gją gą 
s A E 4 halerzy. (patoka) z "A pasiek 5 kg. 6 K| Dwie sensacyjne komedye. Program familijny. Początek o godzinie pół do 9. 
| NE n 5 ranco. 
"ke ien tateei | | pZGNIEWICZ, BM. NAUCZ, JWANCZANY, Ogłoszenie. 
ki, a A a EE e 
oit ILA DEK 2verki | NE 3 ! 
z | RU Ch, metal. Lwów, Rynek 45. | | Pożyczki Poniesaź na Walnem Zgromadzeniu Akcyonaryuszów Towarzy- 
LWĘ | dy tulowani = aawa ZA kondyktem i bez kondzktu dla P. T. tw kevinero dlg : Sze at ika w Kr k 
wie laly Ma Serwis herbaciany urzędników, oficerów * ogrlneśzi, profesorów, wie- | SUMA &akceyjuego Ala przemysłu tkackiego zczepanika w rakowia 


A ADpjelsk; iebnego duchowieństwa, nauczycieli, natarsuszy, le- 
| wy 7 4 1 
ON ; tani Iski, przepyszny okaz, pra- karzy, adwokatów i aptekarzy 


k Blog TA » Hdi 
Mię nia No Postodeń A. Ohu: Reprezentacya „Beamten - Vereinu 
a | iedeń, VIIL, Stiftgasse 4. we Lwowie, ul. Kopernika 1. 28. 


w likwidacyi, odbytem dnia 27 października 1906 w Krakowie w sali 
„Hotelu Saskiego* puukt 4 porządku dzienuego, t. j. uchwała co do 
redukeyi kapitału akcyjnego przez unieważnienia akeyi zakładowych 
i odstemplowanie akeyi pierwszeństwa z powodu braku statutem wy- 
meganej ilości akeyonaryuszów nie mogł: być powziętą, przeto zwo- 
łują ikwiaatorowie Towarzystwa akcyjnego dla przemysłu tkackiego 
Szezepanika w Krakowie w likwidacyi na podstawie $ 18 al. 3 
statutów ponowne 


— WRZENIA m PY m w 4 


po Kaya Spis nut 

; Ea zZ dawnych roczników MELOMANA po zuiżonej cenie, 
| Można nabyć w Ekspedycyi „Nowości muzycznych* 
goo Lwów, Pasaż Hausmsna 9. 


y "ada — aT Walne Zgromadzenie 


0 

późni l l, 

"a MR Zwrotki 

SIę, f i leński W Z ów a 30 A z AP: > 5 

OEG E <« sag > akcyonaryuszów tegoż Towarzystwa, które się odbędzie w Krakowie 

: ; Reep ci W. „Serenada“ E | ; ) P, dsia 17 listopada 1906 r. o godzinie 4 po południu w sali „Hotelu 

10m Paen i ag a uke] : s a ' A » Saskiego* > następującym 

; odper D. ne ié e O porządkiem dziennym: 


Uchwała co do redukcyi kapitału akcyjnego przez unieważnienie 
akeyi zakładowych i odstemplowanie akeyi pierwszeństwa. 


i) x 
"A Lwy Na fortepian: 
| Ormser „Elegia“, Masseret „Melodya“, Lask „Mazurka“, Gilet „Capri- 
R. Mich ćl-tto*, Dubois „Ptaszki“ 1 kor. 
ô, Mic tałowski „Berceuse“ 60 hal. 
f „Mowski „Kartka z albumn“, R. Sehmman „Le poete parle“, Dubois 
| t La »Zareik, A. Kleffel „Jeu des Elphs“, M. Anhelli „Mazorek“ 60 hal. 
| à, T T. „Valse pimpante* 30 hal 
í R ałowski „Menuet“ 50 hal. 7 
| m A. „Myśli ulotne“ Valse, Massenet „Cherubin*, Philipp „Piosenka 
|| babcie, f, Sehytte „Harfa Kolska, Z. Stankiewicz „Tajemnicza noc“, Wa- 
1. Ch Rner R. „Kartka z albumu“ 60 hal. = 
olecki „Nowe latko*, Wojciechowska „Krakowiak i Mazurek“, Osmański 1 g 
g Giorqg p lenizant Mn E a e ER P. T. Akcyonaryuszy, którzy zamierzają wziąć udział w powyź- 
à ! $ U i 5 ! K ORS | en 4 ad e a s f za a 
l SL <w nchardź „Valse z or. Konsul generalny“, szem Walnem Zgromadzeniu upraszamy, aby swoje akcye złożyli 
im drzejowska „Dumka“, Plosajkiewicz „Serenada“, Mellerowicz „Romans“, | najpóźniej po dzień 13 listopada 1906 r. w kasah Banku galicyj- 
| Moszyński enat nalan skiego dla handlu i przemysłu w Krakowie. Potwierdzeniej Banku 


ly osz A 4 RAG ; E O ei f: 
"Gr.ZYQtski „Zagrzyiała, runęła w Betleem ziemia“ 40 hal. : 3 e 3 i j Ee ap z 
hojecki ea w lesje“ A Pan Wojewoda“, Józefowicz „Mazurek nr. 2“, | Za złożone axcye jest dla P. T. akcyonaryuszy zarazem legitymacyą 


Powyższe Walne Zgromedzenie zwolują likwidatorowie z tą 
usagą, ża jest ono w myśl § i8 statutów uprawniona bez względu 
na liczbę akeyi reprezentowanych przez obecnych akcyonaryuszów 
lub ich zastępców, powziąć prawomocną uchwałę eo do powyż ozna- 
ezonego przedmiotu. 


| Je 
po lepi Hsłowski „Preludyum*, Waghalter „Valse bote“ 60 hal. do udziału w Walnem Zgromadzeniu. 
i ją M 1 „Drobnostka” Józefowicz „Z moich szkiców“, Becucci „Mazurka“, E, Ń ma i 
I Rog egni „Twoja gwiazda“ 50 hal. l | Kraków, dnia 30 października 1906. 
N Lo Ycki „Serenada“, „Nocturn“, Haijaski „Hymn japoński" 40 hal. p Á ke”. : 
H Eo. „Gondolierać 80 hal. gi Za komitet likwidacyjny: 
SFA AO o kali Dr. Binder m p. ht. Mycielski m. p. 


aira arn a uz aa MAO aa R. 


SWO c. h 


Dnia i listopada 1806 
rozpocznie Się 
w e. k. Ubrzywil. 


wych wraz z talonami 
| b akeyi i kwiłów użytkowych naszego Jowarzystwa 


wraz z kuponami bieżącymi od dnia 1 maja 1907. 


Posiadacze naszych akeyi i kwitów użytkowych zechcą 
KVTPO>WZĄ SAI SZŁY od i listopada ABBE 
Drzedkiadać dotyczące talony do wymiany w likwidaturze wyźwymienionego Banku, 
Maja Numera talonów mają być podwójnie spisane w arytmetycznym porządku na odnośnych konsyznacyach, które 
czpłatnie taż likwidatura. 


ką, plony mogą być przedkładane także za pośrednictwem wszystkich firm w Państwie austryackiem i za granicą, 
płacają nasze kupony. W takim wypadku atoli strona sama ponosi wszelkie koszta z tem połączone. 


Rada zawiadowcza. 


awanie nowych arki 
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ISzy 


0d 1 do 15 listopada | B 


LES OPAVEL'S | , MLLE FANCHETTŚŃ | wę 
fenomenalni gimnastycy na potrójnym reku | żonglerka na toczącej się kuli 


ŚŚ ŚŚ NĄ Z Z RZE CRO O RÓ i a ai 


Charlotte Orla 
subretka ekscentryczna 


SEATER RE EEEE TEDA ZARODEK Zoey EOT S SATSE AEO REEDA YE TTE 0a 


„Czar oO Spiew i ae W o: | 
Wspaniałe i nigdy nie widziane efekta świetlane. | 


W Najznakomitsi śpiewacy pieśni Koschata i najlepsi tancerze tyrolscy 


Mm | *js Terka A 
Niezrównani ekwilibryści | węgierska śpiewaczka liryczna U 


ETEO ZALA S ADENS LOGIC =- — © DEOS AARO mami moren co o Goa R p AG GD opó ea og 


ie 
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Burleska komiczna w jednym akcie przez A. S, i S. S. 


= MADOA ESA ES ERE A E D z DORA 


> 28 © yE z tizh 
Ildefons Retorta, przyrodnik am. . . p. F. Leski Bazyli Sieczka, handlarz . . . . . p. L. Morozo™ ie 
Eulalia, jego żona . . JA 0. p. ©. Kostecka Kdzio, jego syn. ME $... . p. A. Skotnick! - 
Ewa, ich wychowanica . . . . . p. H Dorżo Zofia, pokojówka © . . . . . p. M. Fertner 


Rzecz dzieje się u Retorty. 


ROP UOOA EREE E i aA POLLY MI TZ A PREDATOR JADA KS. CIE DA ROZ OEN GLEBA M- e C m E 


ATAJE ANA pa: 2. 


urz, D A A OARA O DY BI DA kC AA RENEM CEE A BA narenn m s 


Boines-Trio E BIO. TSF, A U. 


wspaniały akt napowietrzny 


Senzacyjne obrazy: WIERNY KON, PRZEMYTNIĆ 


am 


„MAE í 4 

- Orkiestra o ciks ik Pl RE 

Geny miejso dotychczasowe. Początek o godzinie 8 wieczorem Ra 
D fakiaie 4 po połudmiu i 8 wieczorem. g i N 

Bilety sa wcześniej do nabycia w biurze dzienników lotna, lica Karola Ludwika * oe; 


NSE ZZ 
ny w s 3 s a4k0 
Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. Papier z fabryki Braci Fi 


